
OpTata pocztowa uiszczona gotówką.

Rdk 72 — Nr 9
'■i-...

:?>p V

Czwartek, dnia 13 stycznia 1938 roku

ILUSTROWANA GAZETA ŚLĄSKA

v»;:v 
ii; / «0*tmpL 7 grossy.

/. •;■■•,;

' 1 f •- ■ . •) V - ■ i . ■ .. ' 1 :■ - ■■ , ;KAT OL fr:K
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt.

Nakładca: Żjeańoezóne Wydawnictwo Gazet, 
Sp. s ogr. odp. Katowice.

Druk: Drukam.a śląska tip. s ogr. edy». 
Katowice — Telefony: 308-78 i 304-26.

KeOaSłji :
Katowice tsl Batóregi. 2 tylny do® 1 p. 
Telefon do godz 22 g ej — or 814-14.

Za redakcji odptw.auai Franciszek Godula 
Chorzów 1.

A wministracja:
Katowice, ul. Batorego 2. oficyna U 

Telefon: 314-14.
Konto P. K. 0.: Katowice 304.646. 

Przyjmowań.e abonamentu i ogłoszeń.

1/ A 0 o B a me u:
młeaięesmie na poczcie-lub u agenta g# «

z 'odnoszeniem do domu i ' ■BB
m-zyjmują: poczta (listów) agenci, 1. wV 

/ kioski i Administracja . .. " „

Drobne ogłoszenia w ogłoszeniowym pierwsze rfowo 1 tłus‘y druk sł 0.1S. dalezę słowa zł. 0,10. 3Ł wiermz jędootaroowy (35 m/m) *1. 0.15,

Pan Min. Beck w drodze do Genewy
zatrzymał sie w Berlinie

WARSZAWA (tel. wł). Wczorai wieczorem 
tninis.tei spraw/zagranicznych p. JSzef. Beck 
wyjechał do Genewy na styczni'ową sesję -Ra­
dy.-. Ligi Narodów. - P.•' ministertBe -k -zatrzyma 
się przez cały dzień dzisiejszy w Berlin,e, 
gdzie przeprowadzi szereg rozmów politycz­
nych Tego samego dnia w godz ii tch wieczor­
nych p. minister Beck uda się w dalszą drogę 
do Genewy.

We wczorajszym przemówienia na komi­
sji spraw zagranicznych w Sejmie,, o czym pi­
szemy na innym miejscu,; p. minister Beck

zapowiedział, że jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca zetknie się z różnymi ministrant, 
spraw zagranicznych, by omówić sposoby od 
budowy międzynarodowej współpracy. I’oV 
waż na terenie Genewy p. minister nie będzie 
,ę mugł zeiKnąc z miuisuem Neurainem

przeto zatrzyma się w Berlinie celem przepro­
wadzenia z nun rozmów.

W kolach politycznych wyjazd p. ministra 
Becka do Berlina i tamtejsze rozmouy uwa­
żane są za początek serii konferencyjna vva±. 
mniany temat.

TERORYŚCI ARABSCY ZAMORpO 
WALI ARCHEOLOGA ANGIEJL- ,

SKIEGO * ,
JEROZOLIMA. Teroryści dokonali omegdał 

strasznej zbrodni.' mordując- arcneoioga anz-eJT , 
skiego Starkev'g. który kierował pracami wy­
kopaliskowymi w Palestynie. Według* wviaśm'e|t 
— iakie tu nadeszły. — uzbrojona:banda zatrzy­
mała samochód uczonego . na drodze ponredzy 
Hebronem a obozem ' archeologów w - Ter ul 
Doueir Starkey'a zmuszono do wyjścia z samo­
chodu a następnie zabito kilkoma strzałami —

Wizyta wojska niemieckiego 
w Polsce

WARSZAWA W naitoli-ższvm czasie, przy­
bywa do Polski delegaci a wolska niemieckiego 
która złoży rewizvte w nastenstw-ie bytności w 
N'emczech w reku 1935 de legaci i polskie! z ko­
mendantem wvzszei szkolv wrienhei gen Kir- 
trźeha na cze'e Szef ehr delezacii memteek'ej 
hedzie geh Liebmann. komendant akademii wo­
jenne' w Beriini-Ś Pö-bvt 6f;uerćw W*Wt:*ekk6 
w Polsce trwa-ć bedZ'V kilka dtr; ; obeimie r-' 
prócz , ofic’al'nvQh wizvt, i prżyieć ;zwiedźan,e 
szkolnictwa wciskowego '. . ., ., i-i ...

PRZED WIZYTA HORTHY'EGO 
W POLSCE .

BUDAPESZT. Prasa poranna zamieszcza na 
naczelnych mieiscaęh komunikat o podróży re­
genta Worthy ego do, Polski.: Dzierm'iki południo­
we przynoszą glosv prasy polskie! w związku z 
wizyta podkreślając radość, taka zapowiedzia­
na wizyta wvw-cfaie w społeczeństwie polskim

NOMINACJA BISKUPA POLOWEGO 
DLA NIEMIEC.

MIASTO WATYKAŃSKIE. Ojciec św. 
mianował biskupa tytularnego Maura w Ce­
zarei ks. Franciszka Karkowskiego biskupem 
ordynariuszem armii niemieckiej. Nowy bi­
skup pochodzi z Warmii, a ostatnio był dzie­
kanem wojskowym we Wrocławiu.

ROOSEVELT NARADZA SIĘ Z CIĘŻ­
KIM PRZEMYSŁEM.

WASZYNGTON. Prezydent Rooseveit odbył 
naradę z przedstawicielami w. elki ego przemysłu, 
w czas e której badano, jakimi środkami można 
flupewń.ć współpracę rządu z'wielk.mi przeds.ę- 
b crstwami przemysłowymi.

mes mump) ™
Wśród 43 oskarżonych ogromna większość Żydów

WARSZAWA (tej wL). Wczoraj rozpoczął 
się w warszawskim sądzie okręgowym sensacyj­
ny proces antykomunistyczny, w którym oskar­
żonych jest 34 działaczy komunistycznych. Nie 
wszyscy oni zasiądą na ławie, oskarżonych, gdyż 
6łi|ś6 z nich —- będąc he *elnóśei'zdołał» się 
ulotnić.

Uderza fakt, ie wśród nazwisk Asksrżonyeh

przeważają nazwiska żydowskie. Przeprowadzo­
ne dochodzeń.a ujawniły, że akcje oskarżonych 
komun.stów obejmowała wszystik.e n.emal m.ej- 
ścowośei w Polsce, a. koncentrowała się w War­
szawie. Akt oskarżenia-zawiera 120 stronnic pi­
sma maszynowego. Główny mater.ał dowodowy 
znaleziono podczas rewizji w p.wn.cy jednego z 
domów jirży ulicy Nowolipi* w WirkiiW;es

W szpitalu powiatowym w" Nieświeżu le­
karze są świadkami bardzo rzadko notowane­
go w medycy me przypadku. Do szpitala do­
starczany został mieszkaniec miasteczka Ho- 
rudziej, pow, nieświeskiego, Aronow, który 
na tle nieporozumień rodzinnych w celu sa­
mobójczym przegiął sobie klatkę piersiową i 
żebra, a następnie brzytwą tą otworzył sobie 
worek osierdziowy serca. Dostarczonego na­
tychmiast do szp'tala operował doktór szpi­

talny "Łyczko wski, który zeszył tętniące ser­
ce/ Od chwili operacji upłynęły już 4 tygo­
dnie, a Aronow żyje i czuje się coraz lep.ej. 
Należy zaznaczyć, że Aronow ponadto rów­
nież brzytwą przeciął sobie tchawicę i żyły 
rąk,— Nieprawdopodobny ten wypadek ścią­
gnął do szpitala powiatowego wielu lekarzy, 
którzy zainteresowali się rekonwalescentem z 
punktu widzenia naukowego.

Wielkie trzęsienie ziemi w Japonii
LONDYN. Wschodnia Japonia doznała wikiem trzęsienia ziemi był obszar, położony 70 

ciągu nocy silnego trzęsienia ziemi. 12 minut, m l na połudn o-wschód od Osaka. Maksy- 
po północy nastąpiły, jak donoszą z Osaka, malna amplituda wstrząsu wyniosła 25 mm. 
pionowe i poziome wstrząsy, które trwały 20 O żadnych ofiarach w ludziach nie deniesio- 
minut. Domy zadrżały w posadach i wielu no. 
mieszkańców zaczęło uciekać na uhcę. Ośrcd-*

Korsarska łódź podwodna
torpedule statek holenderski

gdzie natrafiono na archiwum komunistyczne 
oraz całkowicie zorganizowaną nowoczesną dru«, 
karnię. Zoałez.cao m. in. maszyny drukarskie, 
znaczne idości b.buły, przyrządy do. zew.eszania 
transparentów, grypsy z 20, w.ęz.eń. z informa- 
cjam. i instrukcjami dii a więźniów, memoriał do 
departamentu w .ę z. en ni etwa w sprawie pobytu 
kcmufliaiów w w.ęz.en.ach i ich postulaty, otn- 
sżerną korespondencję.

M. in. natrafiono na odezwę do dzieci szkol- 
mych, którą zredagowałą oskarżona Złapa Ge|d- 
blum. Odezwą tą gloryfikuje stosunki w Sowie­
tach i namawia dz.eci s-skolne do niepłacenia 
składek na cele społeczne jak LOPP., Czerwony 
Krzyż, Ligę Morską i Kolon.alną i t. p.

Głównym oskarżonym jest Abram Chaim Tre» 
bliński, który był sekretarzem partii komuni­
stycznej. śledząc Treblińskiego, natraf.ła poli­
cja na ślady, innych oskarżonych, odkrywając w 
ten sposób całość , akcji. M ędzy oskarżonymi, 
znajduje się również niejaki. Szmul Liebermann, 
który w partii komunistycznej zajmował orygi­
nalną funkcję kierową.ka wydziału bezp.eeień- 
stwa. Zadaniem jego było śledzenie działaczów 
partyjnych dla ustalenia, którzy znajdują się w 
kontakcie z policją.

Inny oskarżony Hersz Lewiński był człon­
kom centralnego b ura źydcwsk.ego i założyc.e- 
liiii stowarzyszenia „Agroit“. które miało na celu 
rekrutację do sowieek.ej kolonii żydowskiej' w 
B.rodżystanie.

Dalej na ławie oskarżonych zasiada niejaki 
Srał Gurfinger, radny miejski z M.ędzyrzecza 
oraz niejaki Izrael Muraw.ee, nigdzie n.e meldo­
wany. Ten ostatni wpadł na oryginalny pomysł 
sporządzenia w T920 roku własnego świadectwa 
zgonu, stając się w ten sposób nieuchwytnym, 
występując wyłącznie pod fałszywym nazwi­
skiem. Od roku 1924 Muraw.ee zajmował Się 
dz.ałalnośc.ą komun,styczną na terenie Polski. 
Ciekawym jest, że fikcyjne nazwisko nie prze­
szkodziło Murowcowi w odbyciu normalnej służ­
by wojskowej w Brześciu nad Bugiem w latach 
1931-32.

Proces komunistyczny ze względu na obf ty 
materiał dowodowy przeć.ągnie się przypuszczał- 
n.e do dwu tygodni.

BARCELONA. Z Alicante donoszą, że wczo­
raj około południa został storpedowany przez 
nieznaną łódź podwodną holenderski statek 
„Hanneah Holland“. Tonącemu statkowi poś­
pieszyli z pomocą rybacy z miejscowości Ja- 
vea, którym udało się uratować całą załogę. 
Storpedowanie „Hanneah Holland“ nastąpiło 
między Walencją a Alicante w odległości 67 
km od Walencji.

KOMUNIKAT MINISTERSTWA OBRONY,
BARCELONA. Na froncie Teruelu panował 
wtorek względny spokój. Dosyć oźyw.oną 

działalność rozwinęło lotnictwo powstańcze. 
W pobliżu Rubiales został strącony trzymoto- 
rowy samolot powstańczy. Lotnicza eskadry

powstańcze bombardowały przedmieścia Bar­
celony. Liczba ofiar jest dotychczas nieznana.

GEN. QUEIFO DE LLANO
stwierdził w komunikacie radiowym, że woj­
ska powstańczą,, znajdujące, się na odemku 
Terueju, dysponują dostateczną ilością Żywno­
ści i amunicji, aby stawie c*.Jo wszystkim 
nieprzyjacielskim atakom. Trudne jednak n e 
przyznać, iż zdradzieckie pod 'arie się płk. 
Rey oddało w ręce wojsk rządowych ważny 
ośrodek oporu. Walka wewnątrz Teruelu trwa, 
przy czym ohlęgane grupy powstańców goto­
we są raczej zginąć niż podda: się. \a froncie 
zewnętrznym zostały we wtorett wszystkie

rozpaczliwe ataki nieprzyjaciela z wielkimi 
dia niego stratami odparte.

LONDYN. Statek holenderski „Hannah“ 
liczący 3750 ton, zarejestrowany w Rot.erda- 
tnie, zaatakowany został we wtorek na morzu! 
Śródziemnym i storpedowany prze/ nieznaną 
łódź podwodną. Atak nastąpił bli-ko wschod­
niego wybrzeża hiszpańsk.ego w khegłości 6 
mil od przylądka Sau Antonio mięazy Walen­
cją a Alicante. Statek szedł do W atencji z ła­
dunkiem zboża i prochu. Załoga sta ku zosta­
ła wyratowana przez rybaków małego portu 
Javea, którzy, łowiąc ryby, zauważyli tonąc 
statek i przybyli natychmiast z pauocą. Lodź 
podwodna natychmiast po storpedowaniu stat­
ku holenderskiego oddaliła s> i

CO UCHWALONO NA KONFERENCJI 
CESARSKIEJ

TOKIO Agenda Domei donosi, że deklara- 
cia wvluszczaiaca zasady polityki japońskiej 
wobec Chin bedzie ogłoszona w końcu bieżące­
go tub przyszłego tygodnia. W kotach ot i c'a!- 
nvch werażaia m-zi konanie, iż Japonia gotowa 
iest zawrzeć pokói (1) i że dalszy rozwói wyda 
rżeń w Chinach, zależy od marsz Czatig - Kai" 
Szoka Nie tracac n-dziei na cokołowe (!) za* 
łatwienie zatargu Japoma gotowa test orowa- 
dzić w dalszym dazu akcie woenna. gdvbv nic 
udało sie doiść z Chinami do porozumienia Na" 
rada pod przewodnictwem cesa.za miała obra- 

I dować nad sprawa zwiększenia sił zbrojnych, 
«walczacvcb w Chinach
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Mieszkaniec Wielkich Hajduk
Wf6(ił Skpiisziny z wr9inn sowieckiego

W dnia 11 bm. wrócił... z Rosji - Sowieti- g higieny. Wobec .panującej w RosjrłSowiee- 
kiej dó : Wielkich Hajduk R. "łt. wraz z ro- k:ej drożyzny> specjalnie przy artykułach 
dzidą, składającą się: z żony i'7 dzieci. Wy- spożywczych -K. nie był Xv stanie wyżywić 
mieniony obäzamucöny propagandą kdrmmi- j swojej rodziny, która głodem przymierała, 
stycznych ^emisariuszy MoSKWy wybrał się-’ Mieszkanie. przydzielono mu w • zbiorowych,
wraz z. , rodziną w. .reku 1932. z „Wielkich.Ha jr 
duk do Rosji.;' Sowieckiej po obiecane złote 
runo. Zawiódł się. jednak srodze w swych o- 
czekiwąniach./ W Bolsżewii osiadł w miejsco­
wości Marianopoj,' gdzie przydzielono go do 
jednej z miejscowych fabryk.
PRACA BYŁA, ALE CHLEBA NIE BYŁO.

Obaiamuęony Komunista polski. pracował 
w warunkach urągających wszelkim prawom

zawszonych barakach, Obala mącony jiajdu- 
czanin, nie mogąę wkcóou . znieść .'tych azja­
tyckich stosunków, panujących", w sowieckim 
raju“, począł Się otwarcie buntować. - Wtedy 
zaopiekowała“ się nim wszechwładna G. P.

Dziś; Hilarego !*. 
jutro: Feliksa z Noli 
Wsch. sł.: 7,19 
Zach.st.: 15,47.

Pogoda na czwartek
Pogoda o zachmurzaniu dość. dużym. . miej 

scsmi drobny opad Temperatura dniem od +2 
st. .Tyjfcp.ua Wileńszczyźnie ięśzcze nieco, poni­
żej zera -st Umiarkowane wiatry zachodnie

TYDZIEŃ MODŁÓW O ZJEDNOCZENIE 
KOŚCIOŁÓW.

(—) W dniach-od 18 do 25 styczn:e br. od­
będzie się w całej Polsce „Tydzień mediów o 
zjednoczenie kościołów“.

CHOROBA WICEWOJEWODY 
DRA SALOMEGO

((—) Wicewojewoda ślaąki dr Tadeusz Sajo- 
ni z powodu choroby nie będzie urzędował 
przez 10 dni.

BĘDZIEMY WYNAJMOWAĆ SAMOCHODY
(—j Jak sic dowiadujemy. Spółdzielnia Au- 

łpmobiliśtów w Kato wicach zamierza wprowa­
dzić pewna inowacie w wynajmowaniu same" 
chodów Podobnie tak to mź test zagranica 
Spółdzielnia wynajmować bedzie samochody 
bäz szofera. Posiadacz "zezwolenia na prowa­
dzenie samochodu bedzie mógł wydzierżawić 
wóz i kierować nim osobiście dzięki czemu za­
oszczędzi sobie 1 miejsce w wozie i koszta ii* 
trzymania szofera

CENY NABIAŁU.
(-—) Na posiedzeniu Kom.sji Notowań Cen 

Nabiału przy. Izbie .Przemysłowo-Handlowej w 
Katów.each, 11 styczń.a ustalono następujące" 
ceny nabiału. Ceny mleka: w póthurcie 19—21 
gr na miarę, w detalu 24—36 gr na miarę, w 
półhurc.e 22—24 gr w butelkach, w detalu 26 
do 28 .gr w .butelkach. Tendencja spokojna, do­
wozy dostateczne, kensumeja słaba. Cena masła: 
Igat. (masło wyborowe) w hurc.e 3,45—3,55 zł, 
w detalu .3,80 zi; II gat. (masło stołowe) w hur­
cie 3,95-—-3,15, w detalu 3,40—8,60; III gat. (ma­
sło kuchenne) w detalu 3,00 zł; masło w.ejskie 
___•••__ a-i.-- — i___ ___tian o aa .» ™ A»«.in •) copoznańskie w hurcie 3,90—3,00 zł, w detalu 3.20 
dó 3,30. Tendencja ren słabej dowozy średn.ch

Z CHÓRU „MONIUSZKI“.
(—) Walne Żebranie chóru męskiego im. 

„Moniuszki“ w KatowicSch-Bryńowie oraz od­
działu mandolinowego wybrało nowy zarząd, do 
którego weszli pp<: Rainobh Karol (prezes), Kiu- 
zik Kazimiera, Kostka Tomasz, Grzesiezek W11- 
hełm. Bujara Jan, Mecner Alf., Kurka Em., Woj 
toń Stef., śmigiełek Franc., Nieszporek Em:l, 
Habko, Maryn.ck, Krawiecki, Nieszporek Br., 
Wala, Wacłewikówne Róża, Kw.atkowsiki W.lh. 
Ha.nusik Al., Baljon Jan członkowie zarządu 
Dyrygentem został wybrany p. Józef Falku«.
NOWE KOŁO L. O. P. P. W KATOWICACH.

(—) Ostatnio powstało w Katowicach nowe 
Koło Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, 
założone przy przedsiębiorstwie budowy central­
nych ogrzewań, wodociągów i urządzeń sanitar­
nych inź. Rudolfa Troszcka. Koto tworzą pra­
cownicy tej firmy w liczbie 42 osób.

G. P. U. do granicy polskiej jako uciążliwy 
obcokrajowiec.

. K. wraz z rodziną
WRÓCIŁ DO RODZINNYCH WIELKICH ;. 

HAJDUK SKRUSZONY.
........... s ....... , ,

O „raju" bolszewickim nie chce więcej 
szeć 'i każdertju -"obatamuconemu komun ścje $ 
polskiemu radzi, by pojechał do Rosji Sow. - 
prżfekónać się na własnej sKÓrze o „dobroci“ "•

U.., .która umieściła „wściekłego .. psa ,,,fą#>zy-j rządów, Stalina i jego kliki komunistycznej, 
stowskiego“ „zaplutego, trockistę, zdrajcę ;

Chorzów
KURS TEOŁOGICZNO-SPOŁECZNY

we

UDAR SERCA
(—) Dnia 11 bm w południe na uJ Bytom­

skiej w Mysłowicach upadł nagle 46-letnł Kot 
Rudolf, zam w Mysłowicach, przy ul Wałowej 
3 i utracił przytomność. W tym stanie przewie 
zipno go. do szpitala mieiskiego w Mysłowicach, 
gdzie zmarł na udar serca

4 SKRZYNIE PENDZLI SPŁONĘŁO
(—) Dnia 10 bm. wieczorem około godz 22 

we fabryce pendzli ; szczotek Pomerańca Her­
mana w Katowicach orzv ul Andrzeia 27. wy 
bucht pożar : zniszczył 4 skrzyń.e pendzli war­
tości około 1500 zł Jak stwierdzono, pożar po' 
wstał od silnie rozpalonego pieca żelaznego.

DLACZEGO ZMIENIAŁEM?
bo się mnie lepiej podobało.,

(—) Przed sądem okręgowym w Katowicach 
stanął wczoraj Majer Zelik Rozenthal z Sosnow­
ca. W sierpniu 1936 r. przerobił on w książecz­
ce wojskowej imię swe „Majer" na „Mayer“ i 
tak zmienionym dowodem legitymował się wo­
bec władz. Zapytany przez sąd dlaczego dopu­
ścił się sfałszowania książeczki, oskarżony do­
świadczył, że pisownia przez „y“ mu się lepiej 
podoba. Sąd skazał zwolennika reformy orto­
grafii swego. imienia na 7 miesięcy więzienia z 
Zawieszeniem.

zwiedzili ją m. in. w.<j.rszßlek'ßcjvii.i k ząglo, Kg rop; Grz eęik, .wiceprezydent m. Katowic .
p. Śzkudlarz, prćześ lzby' Rźerhieślnićzej pż Sznii.gielski, poseł Kopeć, radca Izby p. .So~ 
6vto,:radę^Śzioęęcmr, st. cechu, p. -Bęrs^cz, radsa j Pojda,' ref.CUzdmfky iRycina 

s nasza przedstawia'grypę'gości w sali wystawowej.
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Dnia 10 bm/ odbyła się w Rudzie Śląskiej 

powt Świętochłowice ’ tirodżystóść pośwtpćenla 
nowego „Ośrodka Zdrowia", mieszczącego-^ 
przy ul. Janasa 21. Aktu poświęcenia dokonał 
its. prob; Kałuża: • W—uroczystości tej wzięli 
ponadto udział: pp. naczelnik dr Sęczyk z
Województwą, b. wicewojewoda śląski Żuraw 
ski, starosta Szaliński, lekarz powiatowy dr 
Szymański, naczelnik gminy mgr. Paszkiw- 
ski, przedstąwjciel Rudzkiego Gwarectwa Wę­
glowego dyr. Kąjetanowicz i inni. Nowy „0- 
środek Zdrowia" - prezentuje się imponująco.

mieści się w gmachu zakupionym na ten cel 
pFźez':gmihę;' U rządzenia wewnętrzne rudz­
kiego „Ośrodka" pochłonęły 30.000 zł. Insty­
tucja. posiadać będzie poradnię: przeciwgruź­
liczą, przeciw-weneryczną, stację opieki nad 
matką i dzieckiem, poradnię szkolną itd. Ob­
sługa „Ośrodka Zdrowia“ składać się będzie z 
lekarza i kilku pielęgniarek. Społeczeństwo 
gminy Ruda Śląska powitało otwarcie tej no­
wej instytucji publicznej służącej do ratowa­
nia zdrowia chorych mieszkańców Rudy Ślą­
skiej, z wielkim zadowoleniem i uznaniem.

Niezwykłe argumenty bezrobotnego
W liście do dyrektora załączył kulę rewolwerową i proch

Bezrobotny Antoni Dyrbusz, zamieszkały 
w Katowicach-Dębie przy ul. Lipowej 7, ce­
lem uzyskania procy chwycił się karygodne­
go sposobu, mianowicie pogróżkami ilsłówai 
skłonić iedńego z dyrektorów do przychylne­
go ustosunkowania się do jego starań ó posa­
dę.

Dyrbusz został zwolniony z pracy w hucie 
„Baildon“ w Katowicach. Po zwolnieniu na­
nizał list dc dyrektora Siedlanowskiego, załą­
czając jednocześnie kulą rewolwerową i uczy- 
ptę prochu, grożąc adresatowi, że o ile nie żc 
stanie przyjęty z powrotem i nie otrzym. od­
szkodowania, to „bidzie bronił swoich praw“ 

____________ - ■ . ._________  '

Jak zaś należało rozumieć zapowiedź tej 
„obrony“ — niedwuznacznie mówiły o tym 
tak niezwykłe załączniki do listu jak kula re­
wolwerowa i proch. -

Dyr. Siedlanuwski nie zbagatelizował po­
gróżki Dyrbusza i skierował sprawę jego listu 
dc policji, tym więcej, że Dyrbusz, który był 
już raz karany 1!4 rocznym więzieniem za 
napad rabunkowy, golów był istotnie spełnić 
swą groźną zapowiedź.

Policja pro. nikła’ Dyrbusza i w 
1Ö bm. odstawiła go do sądu grodzkiego w Ka­
towicach, gdzie niebezpiecznego szantażystę 
osadzono w areszcie śledczym.

Przy par. św. Anton.ego powstał kurs 
feologjcz.no-spolecz.ny . dla Chorzowa i ękol.ęy, 
Wykłady od 24 bm.j w; każdy; poniedz.ałek i 
czwartek o go-dz. 17.3*0. Kurs obejmuje 40 --wy­
kładów i trwać będzi-r 7 tygocłn,. Oplata. Wy- ,y 
nos; 2 H. .Udzjaj: zgłaszać należy w sekretar-a- '[ 
c.e Stow. Katoliök. w: Katowicach, uih, M. pil-.* 
solskiego 20. '*

OBFITY POLÓW STRAŻY GRANICZNEJ
(=) Inspektorat Straży Granicz-nei w ChoTZ<w 

wie w miesiącu grudnia 1937. może. poszczycić 
sie doskonałymi wynikami na potu . ścigania I i v 
zwalczana .przemytnictwa Na podległym tere" jj 
nie inspektoratowi uieio w ciągu grudnia '4ó4,® 
przemytników którym skonfiskowano przemyt. 
wartości przeszło 45 OOO zł. Wśród przemytu ® 
tego znajdowały sie nairóżnorodirieisze to war V. f 
jak: 200 kg tytoniu. 020 zapalniczek. 338 talii 
kart do gry 774 kg cWoców południowych, za- ^ 
ba w ki dzieciece. 285 sztuk rozmaitych chsraj" % 
kalii i około 40 kg sacharyny.

Świętochłowice
FATALNE SKUTKI JAZDY TRAMWAJEM 

..NA GAPĘ" : .
(S) Na terenie Wielkich flaiduk zdarzył sie : 

nieszczęśliwy wypadek którego ofiara padł pa> > 
sażer „na gape“ Henryk Rzepka ż Wielkich Hśj s 
duk Rzepka uczepił sie-wagpt.u tramwajowe" . 
kcpT .R^f^Łcfiał: ftą ^fóiphiacti- by nie bwńwiA 
dziiny • pfż-eż- kćtófiićtora' Tu® -.i koło stadionu s- 
„Ruchu", przy wymijaniu tramwaj-öXv, Rf ebtivS 
został, pptrąceiry ..drągipi iram.wai.cm, nadieżdża" 
taevm ż przeciwnei\strony i. Pasażer ria gapę 
spad na bruk i doznał złamania reki. nogi oraz 
szeregu obrażeń na głowie. Ofiarę ' wypadki# 
odwieziono do szpitala. -

RODZINA KOLEJOWA DZIECIOM.
(Ś) Rodzina kolejowa w Nowym Bytomiu u- 

rządziła gw.azdkę dla członków i ich, rodz.n, po-' 
łączona z przedstawieniem teatralnyin wykona­
nym przez dzieci. Podczas uroczysto śpi obdarzo­
no 14 dzieci najbiedo.ejszych ezionków praktycz­
nymi podarkami, wykonanych bezinteresownie 
przez Sekcję Pań przy Rc-dzinie Kolejowej ore* 
195 dzieci obdarzono paczkami ze słodyczami.

NOWY ZARZĄD POWSTAŃCÓW 
W BRZEZINACH ŚL.

(ś) Na walnym zebraniu Zw. Powst. 61. w 
Brzez.nach 61. wybrano nowy zarząd, w skład 
którego weszli pp.: F. Szymański (prezes), F. 
Szaforz, P. Kos-orz, A. Duda, R. Rokosz, JPcb 
Skolik, F. Sweda, A. Dorną P. Pietrucha, K-s 
Fe bor i W. Gendysz.

Pszczyna
ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW 

W MIKOŁOWIE.
(P) 9 stycznia odbyło się walne zebranie Z. R. 

oraz pcśw.ęcen e świetlicy, połączone z oplat- 
k.em. Na uroczystość tą przybyli przedstawi-.; 
ciele władz samorządowych, wojska oraz Zwiąż--1 
ku Oficerów Rezerwy. Pośw.ęcen.a dokonał k.s. 
wikary Drzyzga. Koło Z. R. rozwija s.ę pomyśl­
nie, to też walne zebran.e wybrało ponownie 
jednogłośn e ustępujący zarząd z p. aptekarzem 
Warzechą jako prezesem, sekretarzem p. Jało­
wieckim oraz skarbnikiem p, O binarem Rybie 
k.m na czele.

ŻYCIEM PRZYPŁACIŁA LEKKOMYŚLNY 
ZABIEG

fP) W szpitalu Spółki Brackie] w Murckach 
zmarła dnia 9 bm. śp. Fraclszka F.. żona gor' 
nika z.Murcek. Kobieta padła ofiara niedozwo­
lonego zabiegu, którego na niej dokonała jakaś 
kobieta z Katowic ' Ligoty, nieznanego do ty en-, 
czas nazwiska. W wyniku partackiego wyko­
nania zabiegu, nieszczęśliwa kobieta dostała za 
każenia krwi co w następstwie pociągnęło zgon 
lekkomyślne) niewiasty.

ZGINĄŁ BEZ ŚLADU
(—) Dnia 5 bm wydalił sie z domu Stanisław 

MlkołaJ Tomaszewski, ur 13 czerwca 1918 ró­
żu. zamieszkały orzv rodzicach w Katowicach, 
przy uJ. Raciborskie! 33 i dotychczas do domu 
tie powrócił Poszukiwania za zaginionym za' 
rządzi! II Komis Pol w Katowicach

iNajistotnieiszą lormą udzielani i pomocy 
bezrobotnym — to prac*

WYPADEK NA HAŁDZIE.
(—) Zatrudniony przez hutę „Laury“ w 

Siemianowicach pray woźeńiu szlaki na hał­
dzie koło nieczynnej: kopalni „Ficinus“ Haj- 
dysz Franciszek (Siemianowice, uli Powstań-, 
ców 33) uległ ntes^SSzęśiiwemu wypadkiwi: 
Przewieziono gfc do szpitala huthic-.-egc w- Sie^ 
miano wicach, gdzie'-pozostaje pod: Opieką łe*1 

t karską ■ -i

MOTOCYKL PONIÓSŁ NA SOBIE 
ZŁODZIEJA

(—) W nocv na 11 bm za pomocą podrobić" 
nvc'i kluczv włamali sie nieznani sprawcy do 
szopy i skradli na szitcde Kunca Szczekacza 
Maksymiliana, zam. w Mysłowicach orżv ulicy 
Katowcitiei 9 — motocykl mant; „Maieo" ,rr 
motoru 236 958. nr ramy 42728. oraz rower 
męski nieznane i ma rki i nr Ostrzega sie przed 
sweat nabyciem skradzionego motocykla.

Rybnik
ZŁODZIEJE GRASUJĄ.

(R) Onegoej u czas.e n.ecbecności gospoda­
rza n.ezn&u. sprawcy włamał, s.ę do kasyna 
huty Sdes.a w Paraszcwcu skąd skradł: z zam- 
kn.ętej kasy około 500 zł gotówki, Następn e; 
złodz.eje dcsłęł. sę przy ptmocy pcdrcb.cnych 
kluczy od m.esnkan t- gospoda-za skąd zabrali 
k.lka sztuk garderoby męsk.ej oraz złoty zega­
rek. Za sprawcami wdrożono poszmk.wama.
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SPRYTNY OSZUST W ROLI AGENTA.
(R) Do firmy W. Kopiec w Rybnik** zsm- 

gażowsno w charakterze agenta niejak.ego Ogór­
ka z Lubdsk'ego. Ogórek w stosunkowo . krófc- 
jjtW czas e swego urzędowa« a dopuścił się l.cz- 
eyih nadużyć na szkodę firmy przez to, iż wy­
syłał fikcyjne zamówienia pobierając za nie od-
pcw.edn e prowizje. Jak s'ę okazało agent był __ _ _
zawodowym oszustem i był już i k'Boa razy ka- su walki o odzyskanie niepodległości przede 
rany- za podobne przestępstwa-, Ostatn.o■ cdpo- , ę.szystkim Sybir stal się krainą wygnania

*• tysięcy nieugiętych bojowników o wol-

Rycerskie czyny Polaków na Kaukazie
Na przestrzeni póltorawiekowego okre- ] ziem polskich. Wcielenie do wojska by?o Kaukazem. Bjyfy to lata po zgnębieniu

M M Ani/«. U w *V« rx w w . e&Ł o4r Ir rt ni >v ‘-■tii-łfł *ł y <5ł " ł ’ ah-*» rtrtnr rMH'*! 11 Ctl nAtTrflfTA \Y/ n Try /-* *7 OC fr» tlAia

w.ęzienia , i utratę praw obywatelskich.

NOWE INWESTYCJE W RYBNIKU,
(R)

zostaną
eje budowlane. 2k»£g:: e wybuunwaoa 8 m:o kla-

ność Polski. Ale nie tylko Sybir. Również 
i ńa Kaukazie przez dziesiątki lat tysiące

porą niemniej ciężką niż zesłanie. Trzeba powstania listopadowego. Wówczas to po- 
bowiem pamiętać, że w owe czasy służba częto masowo wcielać Polaków do oddzia- 
wojskowa w Rosji trwała 25 lat, więc m?o- łów mających dokonać podboju Kaukazu, 
dzienjec, na: którego silą włożono nienawi-| Ifudno o bardziej barbarzyńską metodę — 
stny mundur moskiewskiego żołnierza, o właśnie Polaków wzywać do pognębienia* vAW* — -B. V<, f-' ~~ *— C ' —B— — C ^ 6 . J     ;' — --------------------— '    O       — J   J Ł

Polaków zapisywało karty męczeńskiej üc przetrwał te 25 lat w ciężkiej służbie, i ludów, broniących swej wolności.
° "^XTT ° - —   -1 — -1 ~ ° I 1 . ....... łł 1 - * — -1 # i \ k w»ł «• *- , *—» »«*•. ^ *

sowa szkoła powszechna kosztem 300 tys. zł. j ców wcielać w szeregi swego wojska i na wieku mężne szczepy kaukaskie zdołały
XT-':   ___ -   . 11 » 1 r r-. '= « .............. - ........... .. . L ■ —L.. _ ° .._ J’_»* L L • H_______ •. L „Newą szkolą będzie wyposażona w nowoczesne 
sale wykładowe, s-alę g-imnastyianą. łeźńię i ga- 
I) nety dc ś w a dc z sine. Pccadto w bież., roku 
rozpoczęta zostanie budową Domu Ludowego ko­
sztem' pół .miliona zł, w którym mieścić s.-ę bę­
dzie obszerna, s«ilą teatralna oraz biorą ,dla orga- 
tt zącyj rybnickich. Nowy gmach stan ę na rogu 
wic Gimnazjalnej’: /ej; Ś go Maja, na m'ejscu 
obecnego demy Polskiego Czerwonego Krzyża i 
dawniejszego lokalu „Polonii“.

Bielsko
WIELKIE ZAMÓWIENIA JUGOSŁOWIAN- 

SKIE W BIELSKU.
, (B) Jugosłowiańskie ministerstwo spraw 

wojskowych. za mówiło w jednej z fabryk’ w B'el- 
6ik,u 80.000 koców wełm anych wojskowych na 4 
tn In. d narów. Jest to pierwsze tego rodzaju za 
mów.em.e jugosłowiańskie w polsik.m przemyśle 
włókienniczym.

ZATRUŁ SIĘ DENATURATEM
(B) W dniu wczoraiszvm bia'skie pogotow’e 

ratunkowe przewiozło do szpitala w Bieisku 
nie'iakiego Jana Papierskiego bez stałego za- 
mieszkania orzebvWajäcv w n eczvnhel ceghr 
ni Rosta, w Białek którv chcąc zaspokoić .pra­
gnienie“ napił sie wiekszei ilości denaturatu 
Skutki bvłv fatalne gdvż Papierski uiiegl zatru­
ciu Stan Jego Jest beznadziejny.

podboje wysyłać. Stosowano ją jeszcze za 
czasów wojen Batorego. Ale na szeroką 
skalę zaczęto stosować dopiero, po zaborze

utrzymać swą niepodległość i bronić się 
przed zaborczością moskiewską. Ale po 
tym czasie Moskale postanowili zawładnąć

Śląsk Ooolski
NIEMCY CHCĄ ROBIĆ TŁUSZCZE 

Z POMYJ.
(o) Władze niem.eck.e wzywają obywateli do 

jsk najdalej posuniętej oszczędności we ws-zyst- 
Icch dz edziin-ach życia. Ostatnio wezwano gospo­
dyń.e, aby n e wyrzucały cgryzków z cMeba, nie

TEZ Z
my i, tracą N.emcy rocznie tłuszcz wartości 800 
m bonów marek. Pismo rządowe, które to we-
zwen.e ogłosiło, nie podaje jednak, co należy ro­
ił .ć z pomyje mi.

SMUTNY KONIEC POLOWANIA NA 
WRÓBLE.

(o) Jacenty) Di, mieszkaniec Kamienia (pcw. 
strzelecki), strzelając na podwórzu domu do wró- 
fcb, trafił przypadkiem w serce 27-letn ą Ko- 
walezykową. matkę trojga.dzieci. Padła ona tru- 

aa m, ej sou.

duchu młodzień- A nie były to pojedyncze wypadki — w 
była metoda' moskiewska —- polskich jeń- j cem. Do trzećiego dziesiątka lat ubiegłego pierwszym okresie walk o podbój Kaukazu

" .... ... il0ść Polaków walczących w szeregach
wojsk moskiewskich obliczano na 10 —- 20 
tysięcy, po upadku zaś powstania listopa­
dowego aż do czasu ostatecznego podboju 
Kaukazu liczba ta wzrosła conajmnie] dwu­
krotnie, a niektórzy hiśtorycy podają na­
wet ją na 100 tysięcy. Niewątpliwie jed­
nak udział Polaków był bardzo duży, w 
niezliczonych bitwach i potyczkach z dziel­
nymi góralami właśnie Polacy walczyli naj­
mężniej, zyskując dla swej odwagi sympatię 
rycerskich górali.

W okresie 1810—1830 zyskali też Pola­
cy opinię najmężniejszych żołnierzy i naj­
lepszych dowódców, im też przyznano naj­
większą ilość odznaczeń. A dowódca armii 
kaukaskiej general Klugenau, Węgier z po­
chodzenia, miał tyle sympatii dla Polaków, 
że do swego sztabu przydzielił większość 
oficerów-Polaków, że aż car wdał się w tę 
sprawę i zabronił przyjmować Polaków do 
sztabu.

Ale po powstaniu listopadowym stosu­
nek Polaków do s.użby w wojsku moskiew­
skim uległ zaostrzeń u — raz po raz wybu­
chały bunty, cale gromady żołnierzy-Pola- 
kow z bronią w ręku uchodziły do Turcji, 
do Persji lub do wodza górali Szanula. Naj­
częściej udaremniali to i wówcz„s ciężki los 
był tych Polaków, poddawano ich barba­
rzyńskim egzekucjom — orzepędzano
p~/ ez dwuszereg żołnierzy uzbrojonych w 

! kije, a każdy żołnierz obowiązany był nie 
snzędzić nieszczęśliwemu razów. Ale by- 

(prof. A. Woytkie- TCa,y też i szczęśliwe ucieczki. Najwięcej 
I rozgłosu wywołaia wręcz nieprawdopodob- 
' na epopeja Pawła Różańskiego — na czele 

100 koni uciekł z KJzlaru nad morzem Ka­
spijskim, niemal całą Rosję przeszedł
wzdłuż i wszerz, dostał się do Mohylewa, 
a utraciwszy połowę broni, począł przebi­
jać się na Sybir, by wreszcie dostać się do 
niewoli i zostać ściętym.

Do dziś na Kaukazie pełno wspomnień 
o rycerskich wyczynach Polaków.

Moment zaślubin księcia Pawia greckiego z księżniczką Fryderyką w Atenach.

Studium Ekonomiczne
inżynierów katolików na Śląsku

Wobec rosnącego zainteresowania zaga-

Z Komisji Arbitrażowej
Komisja Pojednawcza i Arbitrażowa roz­

patrzy w ciągu miesiąca stycznia br. szereg 
eporow zarobkowych. M. in. prawdopodobnie 
dnia 24 bm. pod obrady Komisji wejdzie 
sprawa plac pracowników handlowych, któ­
rzy domagają się, jak wiadomo 20 proc. pod­
wyżki. Poza tym komisja rozstrzygnąć ma 
też spór w sprawie umowy pracowników mia­
sta Mysłowic.

I

WIOW]
przed sądem

Rozprawa przeciwko b. dyrektorom Cen­
tralnej Targowicy w Mysłowicach Aronowi 
Fruchthaendlerowi i Kazimierzowi Ka zon1 owi 
oraz tow. odbędz'e się, z końcem lutego br. 

Potrwa ona około dwuch tygodni.

cji śląskiej Zjednoczenie Polskich Inżynie­
rów Katolików zorganizowało w Katowi­
cach „Studium Ekonomiczne“, kcćre w 7 
wykładach daje w zarysie syntetyczną ca­
łość zagadnień ekonomicznych doby dzi­
siejszej. Wykłady odbędą się w sali Syndy­
katu Polskich Hut Żelaznych przy ul. Lom­
py 14 według następującego programu: 

Dnia 13 stycznia b. r. — „Podstawowe 
pojęcia ekonomiczne" (prof. A. Heydel,
u J );

dnia 18 stycznia — „Filozofia a świato­
pogląd“ (ks. dr Jan Salamucha, doc. U. J.);

dnia 20 stycznia — „Podstawy gospo­
darki pieniężno-kredytowej“ (prof. Roman 
Rybarski, dziekan wydz. pr. U. J.);

„Współczesny kapi-

„Kapitalizm pań-

dnia 25 stycznia — 
talizm: USA i Anglia' 
wicz, U. J. K.);

dnia 27 stycznia - 
stwowy Z. S. R. R

dnia 3 lutego —„Polityka gospodarcza 
faszyzmu“ (prof. W. Krzyżanowski, U. L);

dnia 8 lutego — „Zasoby gospodarcze 
Polski i ich dynamika“; „Ogólna charakte­
rystyka współczesnej gospodarki polskiej“ 
(prof. A. Heydel, U. J.).

Początek wykładów o godz. 19. Ze 
względu na bardzo ciekawy program i na 
osoby prelegentów kurs ten wzbudził zro­
zumiałe zainteresowanie wśród inteligencji 
i poparcie w sferach przemysłowych Gór­
nego Śląska.

65-!etni neoprezbiter
W tych dniach odbyła się w Strasburgu wieczorami w godzinach wolnych od zajęć 

niezwykle rzadka uroczystość prymicyj ka- zawodowych. Poważny wiekiem neoprezbiter 
piana, który święcenia otrzymał dopiero w 65 święcenia kapłańskie otrzymał z rąk biskupa 
roku życia. Kapia nem tym jest Antoine Or- Strasburga ms gra Charles Ruch. Do pierw-

i-:
(—) W domu pod numerem 8 przy uL Ko- 

ch łowickiej w Brynowie zamieszkuje sporo loka­
torów, którzy — jak to niejednokrotnie się zda­
rza — prowadzą ze sobą stałą wojnę. Od czasu 
do czasu tworzą się tam partie i stronnictwa, a

tello. od dawna owdowiały ojciec jedenaścior­
ga dzieci, były pracownik zakładów przemy­
słowych w Milhuzie, Kolmarze, a później w 
Strasburgu. Jest rzeczą niezmiernie charak­
terystyczną, że zanim uzyskał możność wstą- 
penia do senrnariura duchownego, odbył w 
domu poważne studia teologiczne, ucząc się

■szej Mszy św. służyli mu właśni synowie.
Nadmienić wypada, że z pośród dziewię­

ciorga pozostałych przy życiu dzieci ks. Or- 
fcello trzech synów należy do zakonu óo. re­
demptorystów a trzy córki pozostają w klasz­
torze sióstr Miłosierdzia.

Dróżn k kolejowy skazany 
na półtora roku więzienia

Sąd Okręgowy w Katowicach na sesji 
wyjazdowej w Mikołowie rozpatrywał spra- 

nawet rozgrywają się krwawe potyczki, Do ta-' wę przeciwko dróżnikowi kolejowemu Dra- 
kiej właśnie potyczki doszło w dniu 4 sierpnia pale, oskarżonemu o spowodowanie nieszczę- 
ub. r„ kiedy to małżeństwo Matysiakowie, uzbro- ścia przez mezamkn.ec.e w odpowiednim cza­
jeni w miotłę i podobne jakieś tępe narzędzie, - s.e przejazdu kolejowego. Wypadek ten zda- 
dalej małżeństwo Kasperkowie i wreszcie pi ni rzył się w styczniu r ub. na przejeździć kule- 
Maria Zegałowa natarli na Marię żymłę i męża joWym pod Mikołowem, gdz.e pociąg osobo- 
jej Wincentego, broniących się z-jadle styliskiem wy najechał na sanie, wskutek czego 4 osoby 
od szczotki. Po krótkiej wymianie soczystych zostały zab.te. Sąd skazał Drapałę na pół- 
epitetów, przeciwnicy przeszli do rękoczynów, j tora roku w.ęzien.a z zaw.eszen.cm wykona- 
Mimo zajadłego oporu żymłowie musieli wkrót- ma kary. 
oe ustąpić przed przeważającymi siłami. Na I
placu boju pozostała Maria Żymła ze złamaną j Drąnfiiiń rnlj“ cl/fSfll'ftnVrh 
prawą ręką. Nieszczęśliwy ten wypadek zapro- f|| ItClWUI ill U jftl uUfcłUlljLłl 
wadził cąłe towarzystwo na ławę oskarżonych. ., . ., r
W wyniku rozprawy sąd skazał Michała Maty- rBuIOOuDjOrillKOW
eiaka na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem.
Pozostałych oskarżonych uwolniono, od winy i' W grudnia 1936 r. nieznani sprawcy do- 
kary. i konali kradzieży z włamaniem do fabryk, ra-

Spór o płace
24 bm. odbędzie się w Komisji Pojednaw­

czo-Arbitrażowej w Chorzowie w obecności 
inspektora Frankiego ciekawa rozprawa pra­
cowników umysłowych przeciwko dyreacji 
Zakładów Przetwórczych. Jak wiadomo, 
wspomniani pracownicy domagają się pod­
wyżki płac o 20 procent. Rozprawa ta budzi 
zrozum.ale zaciekawienie, szczególnie wśród 
wszystkich zainteresowanych pracowników.

Nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy

Na kopalni rudy żelaznej w Reptach No­
wych dostał s ę pomiędzy wózki podczas prze­
taczania górnik Motyl Józef z Rept Nowych. 
Motyl doznał zgmecenia lewej nogi.

Unieruchomiona kopalnia 
rudy

Czynna od kilku miesięcy kopalnia rudy 
żelaznej na Kowolikach pod Lasowicami

diocbiorników Adolfa Kapel nera w Wełnow- 
cu, gdzie skradli 6 kompletnych raiioodb or- 
ników, 325 lamp radiowych oraz szereg drob­
nych części radiowych. Początkowe docho-1 wstrzymała ostatnio ruch z powodu braku 
dzenia władz bezpieczeństwa były utrudnione funduszów na eksploatację. Powstały przy 
— dopiero w dniu wczorajszym policja siemia tem zaległości w zarobkach robotników i . go? 
nowicka wpadła na trop skradzionych apara-1 spodarzy, którzy rudę zwozili na dworzec, 
tów. Przeprowadzono rewizję w kilku miesz- 2-letie podstudia radiowego
ści z firmy Kapelner. Sprowadzony inżynier Cs|ennuifi|
z wymienionej fabryki rozpoznał radioapara- ■* JUJIlUWtU
ly. Dalsze dochodzenia są w toku. 12 bm. upłynęły 2 lata. istnienia podstudia

radiowego w Sosnowcu. Podstudio to powstałe 
z inicjatywy śp. dyr. I. Bereszki, śp. inż. Hao 
kenberga, p. L. Piątkowskiego i dr M. Lipski 
go w pierwszej połowie stycznia 1936 r. V 
tym czasie nadano 100 audycji w wykonani 
prelegentów oraz zespołów orkiestrowych, or­
ganizacji społecznych, kulturalnych i zawado 
wych z terenu Zagłębia.

Kierownikiem technicznym podstudia jest 
p. inż. Jerzy Uijasięwic?. Kierownikiem i.te- 
rack im red. K Cwierk, kierownikiem muzy 

iczuym p. PowiadowskL

m
(ś) Straż graniczna natknęła się w dniu 

11 bm. na terenie gminy Orzegów na bandę 
przemytników, ubranych w b.ałe płaszcze, 
które miały utrudnić rozpoznanie na białym 
śniegu. Strażnicy rzucili się w pościg za 
szmugierami ci jednak zbiegli i pozostawili 
po drodze 30 kg sacharyny, wartości około 
2000 iŁ



ESS
Czwartek, dnia i 3-go stveznla 193% r.

Nawrócił więc kobyłę i wjechał do środ­
ka karczmy.

Znać zanach siana { bliskość żłobu 
miło oddziałały na powonienie „Latar- 
pi“.
\ Zarżała.

Z komory, na powitanie nowego go­
ścia. wybiegł Lejzor — ten sam Lej or 
Kamieniecki. Pana Filipa odraza poznał, 
ramiona otworzył, lecz nagle wstrzymał 
Się i rzekł zdziwiony:

— Wuse dues?.., to pan,.. Na kobyle 
takiej?...

— Tak mi się spodobało! —- rzekł Fi­
lip.

Zsiadł z „Latarni“, drzwi do izby o- 
tworzvi i wszedł.

Zawiszynski z towarzyszami swoimi 
od okna się odwrócił i spojrzał na wcho­
dzącego. Pan Filip czapki nie zdjął, nie 
skłonił się. jeno krokiem równym po­
szedł do rogu izby karczemnej, na la­
wie. za stołem, siadł i huknął na Leizo- 
ra. by szczyptę soli i jai z pół kopy u- 
gotowanvch na twardo mu przyniósł...

— Czołem! — ozwał się Zawiszyń- 
ęki.

Pan Filip milczał.
— Czerep waćpanu nie ozór nadcia- 

lem. żda się! — ciągnął dalej pan Mi­
chał-

Pan Filip ani mru mru...
1 Zawiszynski krok zrobił i stanaf w 
pół izby, za nim, z oględnością pewną, 
posunęli się dwaj kompanioni. Bóg wie 
skąd przybyli, nie szlacheckiego pocho­
dzenia nawet, bo pierwszy: niski a kre­
py. z podciętymi wąsami. zwał sie Kos­
myk. a drugi: wysoki a chudy, jak trza 
ska. z rudym a rządkiem zarostem i wy- 
lupiastemi oczyma. Wich roń sie wabił, 
y — Niemowa! — mruknął Kosmyk.

— Z nami jeno. bo do Lejzora prze­
mówił, o jaja się upominając — dodał 
iWichroń.

— Lejzor szabli nie nosi. jeno panto­
flem może gębę pomacać — rzucił Za 
iwiszvński — a od tego niewielki szwank.

— ..Pater noster" — zaczął pan FiPp, 
któremu na wzmiankę o pantoflu żydow­
skim krew do głowy napłynęła.

— Oho!... Panu Jezusowi się już po­
leca — zaśmiał sie Michał.

— „Adveniat regnum Tuum; fiat vo 
lumtas Tua“ — już głośniej a przez zęby 
.wycedził napas.towanv.

W tej chw.li Lejzor iaia przyniósł I 
pan Filip troszczyć ie zaczai.

— Żreć to potrafi.., — ozwał się Za­
wiszynski.

— „Sicut in coelo et in terra“ — za 
brzmiało leszcze głośniej.

Zawiszynski ryknął śmiechem.
— Waść i w niebipsiech o jadle nie 

Zapominasz?
— ..panem nostrum auotidianum da 

nobis hodie!“ — już wrzasnął niemal 
pan Filip.

— Czyś waćpam się wściekł ? — za 
wołał Zawiszynski.

— Lejzor mu chleba nie dał, więc się 
upomina — rzucił Wichrom

— A. to mu dam kawałek macy nie- 
dojedzonej.

To mówiąc, wziął Zawiszynski z o- 
kna okruchy placka i rzuci} na stół przed 
Filipem.

Pan Filip zatrząsł się. aż głuchym 
łomotem nogi mu pod stołem zadrgały, 
a z gardła wybiegło syczące:

— „ne nos inducas in tentationem „
— Słucha! ać, dopók m dobry — na­

stręczał się Zawiszynski. — Tak jestem 
rad ze spotkania z waćoanem. żem go­
tów go na weselisko swoje zaprosić.

— „Ave Maria gratias plena. Domi­
nus tecum!... — ledwie już mógł wymó­
wić pan Filip.

Kosmyk i Wichroń w boki się wzięli 
f śmiali sie do rozpuku, a Zawiszynski o 
krok znów się zbliżył i tak ora wił:

(Ciąg dalszy). I — Jak widzę, to aczkolwiek waćpan
żyw jesteś, ąle ze łba. prze.z emnie roz­
łupanego. rozum waćpan u całkiem ewa 
porowa}. Nie smęć się jednak, może le­
szcze przydasz się na coś. Przyodzieje 
waćpana w skórę niedźwiedzią, kolko w 
nos włożę, na kawecan wezmę i będziesz 
figle na dworcu moim w Grobelnej wy- 
prawowai. Dam waści kii w łapę i poka­
żesz. jak chłop na pańszczyznę idzie: a 
żona moja. Tećka Bylinówna...

— ..Sancta Maria, mater Dei, ora pro 
nobis oeccatoribus! — nieludzkim gło­
sem już wrzasnął pan Filip i. odtrąciw­
szy stół. który do góry nogami wywró­
cił. jak szalonv sie porwał i szabli do­
był. aż gwhdnęła z pochwy wychodząc.

Zawiszynski odskoczył i równie za 
broń chwycił, to samo Kosmyk i Wi- 
chroń uczynili, gotowi na odsiecz przy­
być panu z Grobelnej.

Walka była merówna, trzech na je­
dnego. tern bardziej, że pan Filip nie czuł

się ieszcze zbyt mocno w kościach : was na spróbunek ze mną pójść zechce* 
„chrabąszcze“ po głowie chodzić mu Proszę!... uprzejmie proszę!... 
poczęły — ale z takim impetem trzasnął j — Nie! nie!... — oz wal i się jednocze- 
w szablicę Zaw.szyńskiego. z,taką furą ^ie Kosmyk i Wichrom 
cisnął się na napastnika, że zaledwie i — Dusze chamskie!... —■ wycedził pan 
Kosmyk i Wichroń opamiętać się mogli, Filip, 
zaledwie na trzask wywróconego stołu Wziął pokruszone
wpadający Lejzor wykrzyknąć mógł' 
„Gewałt! rozbój!“, już Zawiszynski łbem 
palnal o ziemie, chwytając powietrze rę­
koma i krwią brocząc okrutnie. Wpadł i 
łwaśko, lecz już dq watce było. Zawi­
szynski rzężal, Kosmyk i Wichroń łeb 
mu obwiązywali, a pan Filip stał na 
środku Izby i rozdętemi nozdrzami, po­
liczkami nabrzmiałymi, z pianą na u- 
stach. z szablą opuszczoną ku ziemi, 
drgającą lekko i dymiącą od krwi, stra­
szny, przerażający, sieia’cv grozę spoj­
rzeniem swojem- Wpił oczv w towarzy­
szów Zawiszyńskiego i syczał przez za­
ciśnięte zęby:

A wy?... hułtaje!... Może który z

Pierwszy konkurs „Katolika”
W niedzielnym numerze „Katolika“ 

hasłem:
rozpoczynamy pierwszy nasz konkurs pod

Każdy Czytelnik „Katolika“ będzie miał możność zdobycia nagrody, jeżeli odgadnie, 
co przedstawia Każdy z 6 obrazków, które przynosić będziemy co drugi dzień.

Wydawnictwo „Katolika“ wyznacza

3® iiasröä
z tych 5 pieniężnych i 25 w postaci wartościowych książek.

Od niedzieli więc każdy Czytelnik „Katolika“ będzie miał obok przyje.mnej 
rozrywki okazję zdobycia nagrody albo pieniężnej albo też książkowej. To też 
niechaj wszyscy biorą udział w konkursie: młodzi i starzy.

W niedzielnym numerze „Katolika“ podamy szczegóły konkursu.

Illllllllllllllllltll!!l!lllllll!lll!llllllllllll!!llllillllllll!llllll!!llillllll!llllll!ll!l!l!!!!ll!!llil!ll!tlllll!!l!llll
r

Smi&ch f© 5raZz*©wze
Kryzysowe czasy w Ameryce.

Jones (dawny król smalcu): — la 
iestem zrujnowany, ale słyszałem, że i 
tv zrobiłeś plajtę?...

Smith (w.elki fabrykant samocho­
dów}: — Rozum.e się i jaką jeszcze! 
Zmuszony byłem zlikw.dować fabrykę, 
umieścić troje dzieci w przytułku, ode 
słać żonę do jej rodziców i sprzedać me 
go rasowego buldoga...

Jones: — To aż tak cię kryzys dot­
knął okropnie?

Smith: — Tak. tak. niestety, a ieśli 
to potrwa daiei. to mówię ci szczerze, 
że zmuszony będę sprzedać nawet mój 
luksusowy samochód!

Wśród literatów.
Dolega - Doliwski: — Czy nasz przy­

jaciel Jerzy Odrowąż - Cegowicz sprze­
dał już coś własnego od czasu, kiedy zo­
stał zawodowym literatem?

Starża - Jabłowski: — Owszem, do­
tychczas sprzeda! dom, auto i swą Di- 
biiotekę!...

W aptece-
KI i jen t: — Proszę o większą dozę 

arszeniku dla mej teściowej...
Aptekarz: — Czy ma pan receptę od 

lekarza?
Kliient: — Nie. ale oto fotografię mo 

iej teściowej!...

Szkocka kuracja.
Pewien Szkot, zamies/kalv w Lon- 

. dynie .Cierpiał bardzo z powodu żartów.

I jakimi go raczono w towarzystwie z ra 
' cii wrodzonej skłonności do skąpstwa.

Zdarzyło się pewnego razu. że ów 
Szkot znalazł w gazecie ogłoszenie lej 
treści:

Słuszna uwaga.
— Dziwna rzecz — mawiał pewien do­

świadczony człowiek — nigdy ci nie zabio­
rą ostatniego papierosa, ale ostatnią zło­
tówkę wezmą bez skrupułów.

Odciął sie.
— Łotrze! Złodziej ci z twarzy pa­

trzy.
— Tak? nie wiedziałem wcale o tern. 

że moją twarz to takie doskonałe lustro.

DZIENNIK ROBINZONA CRUZOE.

— Co robiłem wlaiciwie oaegdaj?

skofimv z jaj, 
zmiął w pieści i w oczy im cisnął.

Po chwili siedział na swojej kobyle, 
która, nie wiedząc mc, jakiego rycerza 
ma na sobie, kręciła ogonem, bo ia ła­
skotała szablica, za nisko opuszczona-

V.

Choroba, jaką przebył, żal za Tećką, 
wzburzenie doznane z powodu spotka­
nia sie z Zawiszyńskim i — aczkolwiek 
krótki, lecz wściekły bói z n m stoczo­
ny. tak osłabiły pana Filipa, że. siedząc 
na kobyle, nie wiedział, <"zv siedzi; ia- 
dąc. nie wiedział dokąd iedzie. ieno pier­
sią robił, iakby mu tchu nie stawało, o 
chwila ściągał łuki brwi gęstych, a przez 
zaciskające sie do zgrz\ tu zęby wypa­
dały kiedy niekiedy krótkie, urywane 
słowa:

-— Tećki zachcie... Tećki!... Ja cL 
Tećki! Moja. nie twoja, z K... svnu!...

I bezmyślnie popędzał „Latarnie‘% 
która z wysiłkiem szła naprzód, stęka­
jąc. jęcząc, sap ac, jakby ładowny wóz 
ciągnęła za sobą.

lwaś, widząc bladość twarzy pań­
skiej i członków drżenie, raz wraz obra­
cał ku karczmie, jakbv sie lękał jakiego 
napadu stamtad. Czuł dobrze, że gdvbv 
Kosmyk i Wichroń chcieli s e pomścić za 
pobicie Zawiszyńskiego. pan Filip rady 
bv im teraz nie dat: czuł się wyczerpa­
ny, więcej wzburzeniem, niż poiedvn- 
kiem: zresztą towarzysze pana Michała 
dzielne a zwrotne konie mieli (lwaśko 
widział je w stajni, przy żłobie) — a jego 
kuc i uLatarnia“ pana Filipa zawada je­
no w spotkaniu na ostre byćby mogły. 
Spozierał wiec wciąż za siebie, pistole­
ty opatrzył i rozluźnił rzemienie sza* 
blicy.

Ale. lak się okazało, próżny bvł nie­
pokój Iwaśka. Wichroń i Kosmyk nie 
myśleli wcale o pościgu, a to z dwóch 
przyczyn: po pierwsze — zaleci pyli 
ratowaniem swojego pana. przy którym 
in'eli clileb. próżniacze bez trosk życie 
i kabzę dobrze nabitą; po drugie — bali 
się. Pierwsi byli do zaczepek, ale — z 
za pleców; w bójce woleli, bv kto inny 
poczynał, oni sekundowali jeno. przeci­
wnikowi nogę czasem podstawiając. 
Uważali się za szlachtę, lecz nikt ich o 
legitymację nie pytał. Zawiszyński nie 
dbał o to dość mu było, że wiernych 
popleczników w nich miał. Kurz więc 
ieno gonił za bohaterami naszymi- step 
się wydłużał, karczma malała wciąż, az 
stała się tak malutka, jak krosta na cie­
le olbrzvmiem.

Równin stepowa coraz wiekszemi fa­
lami rysowała się przed jadącymi. 
Wzniesienie, do któiem jechali, zakryty 
przed nimi krajobraz dalszy. „Latarnia" 
kopała nieszcześliwemi nogami i bokami 
robiła, jakby Apeniny przed nią zjawiły 
się nagle. Słońce schylało sie: ziemia 
westchnęła orzeźwiającym chłodem wie 
czornvm i ze skamieniałości wyrwała 
pana Filipa.

— lwaśko! — zwróci! się do pachoł* 
ka.

— lwaśko! — zwrócił się do pachoł« 
ka.

— Co jegomościu?
— Czv przed zachodem staniemy w 

Konon ach?
— Zdaie się. co staniemy. Wyjedzie* 

my na górkę i iuż.
— Prawda! wżdy na swoich grrnr 

tach jesteśmy.
I pan Filip marzyć zaczai.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Porady I Informacle
— Płatność podatku w styczniu 

1938 r. W stycan'u 1938 r. płatne są 
następujące pcdatlki: 1) do dna 5 
etyczn a — podatek od energii elek­
trycznej, pobrany przez sprzedawców 
energii w czasie od 18—-31 gnudn'a 
1987 r.; do dnia 20 stycznia tenże po­
datek, ptbrsiny w czasie od 1—15 
stycznia 1938 r.; 2) do dnia 7 stycz­
nia — podatek dochodowy cd uposa­
żeń stotlbcwyeh i wynagrodzeń za na­
jemną pracę, wypłaconych w grudniu 
1937 r.; 3) do dnd 25 stycznia — za- 
1'czka miesięczna na podatek prze­
mysłowy od obrotu za rok 1937 w 
wysokości podatku, przypadającego 
cd obrotu, osiągniętego w grudniu 
1937 r. — przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorii i przemy­
słowe I—V kategorii, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, oraz 
przez wszystkie przedsiębiorstwa c- 
bowiązane do publicznego ogłaszania 
sprawozdań o swych operacjach lub 
do składania sprawozdań do zatwier­
dzenia; 4) do dnia 25 stycznia — za­
liczka kwartalna na podatek przemy­
słowy od' obrotu w wyckcści podat­
ku, przypadającego od .-ibrcfcu, osią- 
gn ęiego w wysokości podatku, przy­
padającego od obrotu, osiągniętego 
w ub'egiym kwartale (październik — 
grudzeń 1937) — przez płatników, 
m e wymienonych wyżej w p. 3, a 
prowadzących paw’d’, o we księgi han­
dlowe. Ponadto płatne są w siycz- 
m u zaległości odroczone lub rozłożo­
ne na raty z terminem płatności w 
tym m es ącu oraz pcdatka, na które 
pbtn'cy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności również w sty- 
czn'u 1938 r.

— Wprowadzono nowy typ depesz 
t rozmów telefonicznych zwolnionych 
od opłat i korzystających z pierwszeń­
stwa w kolejności w na da wam u. Są 
to depesze alarmowe i zgłoszeń a o 
rozmowy telefonCzne osób prywat­
nych, wzywających pomocy w razie 
katastrof, nieszczęśliwych wypadków 
żywiołowych itp. Przyjmowane będą 
one całkowicie bezpłatnie I
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— W:dzisz więc — rzekła Krystyna — ile 
mu winnam za te brzydkie posądzenia

— I dlatego kochasz?
— O, nie, kochałam już wprzódy .ale przez 

to jeszcze bardziej go miłuję. Oto jesteśmy 
przed szkołą. Wejdźmy, Robercie, do niego!

— Czy nie mam racji, że robisz ze mną, co 
zechcesz.

Zamierzali skręcić do furtki, ale zatrzymali 
się nagle, słysząc czyjś znajomy głos za sobą. 
Był to Gangs. Podszedł do nich z wyciągnię­
tą dłonią, z twarzą ukrytą wstojących klapach 
kołnierza płaszcza.

—Proszę najuprzejmie do mnie! — za­
wołał.

— Nie chciałbym panu odmówić, ale jeśliby 
można, prosiłbym na przechadzkę — propo­
nował Robert.

Ganas zbyt-skwapliwie przyjął propozycję, 
by tego nie spostrzegła Krystyna. Zauważyła 
nadto, że Ludwik jest dziwnie rozstrojony, 
odpowiada z roztargnieniem. Oczy jego zaś 
schowane sa w głębi kości, ocienione były 
czarnymi obwódkami- Zaczęła się wiec niepo­
koić. Tyle różnych niespodzianek wyrastało 
dziennie przed nią. że spodziewała się i dzi­
siaj jakiejś niedobrej nowiny. — Robert 
wydał ze siebie wszystko to, co nazywa­
my serdecznością, grzecznością itp. Był od da­
wna przecież w władaniu jej serca. Wbrew 
takiemu nienagannemu zachowaniu się, poże­
rał go niepokoi i troska o przyszłość. I dlategu 
chetnie pożegnał młodą parę. udając sie ze 
swoimi myślami do domu rodzicielskiego.

Krystyna zagadnęła z miejsca Ganasa.
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— A tv, który wiesz co to icst miłość, nić 
powinieneś podstawiać nogi.

— Nie będę podstawiał ci nogi. ale jestem 
zaskoczony i... rozżalony. Tego nie potrafię u- 
kryć. Nie masz pojęcia, jakie ten Ferdynand 
ma wpływy. Z nim się liczą nawet w gene­
ralnej dyrekcji. Wjdziaiaś. że nawet Albina po­
trafił umieścić na dobrze płatnej posadzie. Te­
raz wyrabia nadto coś w rodzaju emerytury 
za niego dla matki.

— Pfuj! — krzyknęła z oburzeniem — i ty 
palce pewnie maczasz w tym!.. Któż to bę­
dzie płacił i za co? I czy to matce potrze­
bne?... Przecież to samo znamionuje dostate­
cznie pana Rusela. Ach!... I ja przesiąkłam ty­
mi waszymi dążeniami. Nie mogę wreszcie 
rozróżnić co wvpada i co nie wypada. Ocknę­
łam się i wyjdę z tej ciemności, chociażby po 
omacku.

— Jesteś strasznie rozżalona i niesłusznie- 
Mam przecież jeszcze swoje sumienie i niczem 
me zostało ono przygłuszone. Prace moja spot 
niam jak mogę najlepiej.

— Dziwie się wo bęc tego. że czujesz się 
tak zobowiązany wobec Rusela.

Robert zamilkł. Szedł obok niej ze spusz­
czona głową. Po pewnym czasie odezwał się 
głosem powolnym i rozważnym.

— Boję się, żeby mi teraz nie zaszkodził.
— Ach. ty się boisz? Taki wiemy, dobry 

przyjaciel!
— Widzimy się bardzo mało. Tyle go jedy­

nie oglądałem, co mi list twój pokazywał, a 
potem go zmiął i wyrzucił do rynsztoka.
W kwitnącym eadzle clevnl i gto;l, 99
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— Widzisz, jak mme kochał!
— Właśnie z tego i z innych objawów wnio 

skuję, że głowę tracił dla siebie. Włóczy sie 
teraz po ulicach z iakąś kobieta podejrzanej 
konduitv i to na oczach wszystkich ludzi. Nie­
jako prowokuje tym... Poznałem ze słów Ko- 
Jkotka, że pragnie abyś się ty dowiedziała o 
nim.

— O. dla mme przestał on od dawna ist­
nieć. Jestem czyją inną! 1 dzięki Bogu, nie je­
stem zaślepiona.

— Oto wiesz wszystko, a teraz chodźmy 
do domu!

— Nie, nie pójdziemy jeszcze.
— Wyście wszyscy zawsze robili ze mną 

co się żywme komuś podobało.
— Chcę. abyś z mm rozmawiał. lecz nie At 

domu u nas. bo tam wstęp ma wzbroniony. 
Wiesz. Malwma mu sie oświadczyła.

Robert się me zdziwił.
— To tuż po raz drugi w życiu. Przed dzie­

sięciu mmeiwiecei laty zrobiła ten zaszczyt 
pewnemu geometrze, który wymierzał orzy 
ogólnej komasacji gminnej nasze pola. Dzie­
sięć lat, jak to się lekko mówi, a dla niej ile 
to znaczy. Mimo tego me spoważniała w swo­
ich zapędach małżeńskich.

— Ty n.c nie wiesz, co tu u nas się działo 
i dzieje jeszcze.

Krystyna opowiedziała Robertowi o kra­
dzieży pierścionków, noża. o posądzeniach, a 
zniewadze jaką rzuciła (Janasowi w twarz, o 
p.en adzach- wreszcie o dziwnym zachowania 
s'e Albina, a w końcu o przyznaniu się Albina 
do winy-
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— Dlaczego nie powiedziałaś mi nic o tvm 
— odezwał się po skończonej opowieści. — 
Byłbym waszym babskim dociekaniom dono- 
mógł i uchronił przed zranieniem ambicji i ho­
noru zacnego człowieka. Jasnym jak na dłoni 
leżało wszvstko. Trzeba było znać Alb'na!'.. 
Niech mu tam ziemia lekką bedzie. Nie chciał 
bym o tym wspominać, ale musze, żeby cię 
ostrzec na przyszłość. bvś zbyt pochopnie nie 
sądziła. — Wiesz ja Albina nie raz złapałem 
na kradzieży. Jeszcze w domu. wyciągnął nu 
pewnej nocy zegarek z kieszonki kamizelki. 
Całe szczęście, że zegarek .wytoczył sie rano 
z jego kieszeni na ziemię. To wiaśrre bvlo u 
niego zadziwiające: kraść umiał doskonale, 
ale później nieomal zawsze zdradził sie jakimś 
pechowym wypadkiem: kradzione rzeczy wy­
padały mu z ręki. lub .'gorzej schował je i za­
pominał o nich.

Jeszcze inna kradzież. To iednak stało się 
już u mnie w domu. Przed miesiącem kupiłem 
Eli opaskę do włosów. Było to zwykłe, tan­
detne. metalowe świecidełko. Alb n poczvtil 
to snąć za złoto. (Wiesz, miał on coś ze sroki 
w sobie). 1 oto jednej niedzieli, gdyśmy wszy­
scy. ile nas tam jest kolegów, zebrali sie u 
mnie, zabawiając sie w karty. A'bin wyszedł. 
Po jakimś kwadransie, a może i dwudziestu 
minutach udałem sie do svpjalki dziecka. O, 
takie już mam przyzwyczajenie, że w nocy 
budzę się i zazieram do Eli czy się nie odkry­
ła. Przychodzę więc do pokoiku, a przy dzie­
cinnym stoliku, wobec otwartej szuflady maj­
struje Albin. Chował właśnie w tej chwili tę 
opaskę, o której ci wspominałem.

— Podatek od szyldów. Mm. spraw 
wewnętrznych w n.edawnym czas.e 
po uzgcdn en n z m n sters.wjem skar­
bu wyjaśniło sprawę po latku! cd szyl­
dów. Jeżeli chodź, o .oznaki kance­
larii norar.uszów i komorn jców, to 
nap sy te w nny byc zwo In one od po- 
da kn komunalnego oo plakatów, 
szyldów i anonsów, gdyż' kancelarie 
te zgodne z chow ązu’ącym. przepi­
sani. mają cbow ązt k pcs adania ści­
śle określonych oznak a ponadto z 
uwag. na charakter czynność., speł- 
n'any oh przez komorn ka względnie 
notariusza, nsp sy urn eszczcne na 
tych kancelariach w.nny być trakto­
wane, jeśli chodzi o podatek cd szyl­
dów, na równi z nap sam. urzędów 
państwowych. W cdn esień u do szyl­
dów i nap sów rękł-męwych, względ­
ni plakatów umieszczonych w bra­
mach i podwórzach domów oraz W 
poczekalniach dworców kolejowych, 
n e zachodzą żadne przeszkody do 0- 
pcdaikcwrn.a tych szyldów, gdyż za­
równo bramy i podwórza demów, jak 
też pcczekadn'e dworców kolejowych 
są destępne dla wszystkeh, wskutek 
tego omaw.ane szyldy względnie na- 
p'sy sp ein a ją swą rolę rekla mową, 
Z uwagi jednc.k na to, że wartość re­
klamowa szyldów umieszczanych w 
bramach, podwórzach, względne po­
czekalń ach dworców kolejowych jest 
n ewą.pliwie mn.ejsza n ż reklam u- 
m eszczcnych na frontach demów — 
należałoby ze względów słuszności 
stosować do tych szyldów stawkę po­
datkową obniżoną, co pcw.nno zna­
leźć wyraz w sta utach podatkowych. 
Napisy na klatkach schodowych no 
mogą być opodatkowane, gdyż klatka 
schodowa n.e jest dostępna dla wszy- 
sck.cb i n e może być uznana wsku­
tek tego za miejsce publiczne.

— Węgry żywią Niemcy. M ędzy 
N'em cam i a Węgrami zawarta zosta­
ła umowa gospodarcza, na podstawie 
której Węgry dostarczyć mają N em. 
com 300.ÜOO q pszenicy, 100.000 q ży­
ta oraz 80.000 sztuk świń, a nadtoy, 
na przednówku, ewentualnie mąki 
kukurydzianej.



Czwartek dnia 13-go stvcznla 1939 r.

Dziś przed sądem okręgowym w Katowi­
cach pod przewodnictwem wiceprez. Slodola- 
ka rozpoczyna się sensacyjna rozprawa prze­
ciw szajce oszustów kolejowych, którzy na 
przestrzeni kilku lat _io grudnia 1936 z. nara­
zili Skarb Państwa na straty, sięgające setek 
tysięcy złotych.

Na ławie oskarżonych zasiądą: Leon Ul­
rich, b. zawiadowca stacji w Imielinie, tamże 
zamieszkały, Jan Goj z Imielina, kasjer bileto­
wy w tej miejscowości, Józef Bensz, urzędnik 
ekspedycji " towarowej na stacji W Katowicach, 
zam. w Imielinie, Paweł Sobota, urzędnik w 
biurze kontroli dochodów dyrekcü PKP w Ka­
towicach, zam. w Ochojcu, Augustyn Zuber, 
emeryt, urzędnik dyrekcji PKP. w Katowicach 
zam. przy uL MikoZuwskiej 3, Augustyn Jano­
szka, ząst. kasjera ną stacji w Lipiu, ząm. w- 
Rybnej i wreszcie Jan Szuba pracownik kol. 
na stacji w Katowicach zam. w Imielinie.

Wymienieni działali w ścisłym porozumie­
niu, przy czym na czele bandy stali Zuber 
wzgl. Sobota.

OSKARŻENI DOPUSZCZALI SLj DWO­
JAKICH NADUŻYĆ.

Sprowadzali towary za zaliczeniem pod fał­
szywym nazwiskiem a wypłaconą przez PKP 
g Lówfcą z tytułu rzekomo pobranego zalic^e- 
nja dzielili się między sobą.

Ponadto oskarżeni zamawiali w firmach 
przeważnie delikatesowym różne towary,, któ­
rymi następnie się dzielili. Były tam drogie 
wina, kawior, homary, koszt przesyłek opła­
cały oczywiście PKP.

Plan działania był następujący: Z iber
sporządza! list przewozowy za zaliczeniem i 
oddawał go Sobocie. Ten wręczał list Benszo 
w i, który przeprowadzał go przez wykaz eks­
pedycji towarowej i zaopatrywał w znak na­
dania przesyłki.

STACJĄ PRZEZNACZENIA BYŁ ZAWSZE 
IMIELIN LUB LIPIE,

czyński w Katowicach towary za zaliczeniem 
i: kazał wysyłać je do Imielina lub do Lipia. 
Gdy przesyłka nadeszła spölnik na miejscu 
poświadczał '— oczywiście bezpodstawnie —- 
zapłatę zaliczenia przez adresata i przesyłał 
fałszywy dowód: do stacji nadania, która da­
nej fmie wypłacała zaliczenie. Herszt szajki 
Zuber kazał w tych wypadkach kupcom wy­
syłającym towary dobijać pewien procent dla 
siebie. W ten ' sposób niezależnie od udz atu 
we wspólnych dochodach szajki miał on je­
szcze dodatkową prowizję „za pomysłowość“.

OGÓLNA KWOTA POPEŁNIONYCH 
NADUŻYĆ WYNOSI WEDLE PRO­
WIZORYCZNYCH OBLICZEŃ PONAD 

200 TYSIĘCY ZŁOTYCH.

Na Augustynie Zuberze „ciąży jeszcze jeden 
zarzut: mianowicie' "dla żebranych dzięki
swym machinacjom pieniędzy poszukiwał on 
odpowiedniej lokaty i uznał, że najzyskow­
niejszym będzie pożyczanie ną procent oczy­
wiście lichwiarski. M. in', pożyczył on praco­
wnikowi kolejowemu Czapli kwotę 700 zło­
tych na przeciąg pół roku i pobrał za to od 
niego 100 złotych odsetek a nadto Czapla mu­
siał ofiarować mu indyka. Fakt ten charakte­
ryzuje wymownie niesłychaną chciwość Zu­
bera, nie znającego żadnych skrupułów nie 
tylko w odniesieniu do dobra państwowego ale 
i w stosunku do własnych, kolegów.

Rozprawa przeciw szajce oszustów, która 
przez wiele lat żerowała na szkodę Ska.bu 
Państwa budzi zrozumiale zainteresowanie.

Niezwykły przywilej
Kata francuskiego
W związku ż sensacyjnym oświadczeniem 

60-letniego kata Francji, Deiblera, że nie stra­
ci kobiety, zaczyna prasa francuska rozpatry­
wać wszystkie prawa i przywileje, związane 
z urzędem katowskim. W ten sposób przypo­
mniano -niezwykły przywilej, na mocy które­
go kat Francji nie ma obowiązku odbycia 
służby wojskowej. Wpra wazie nie tyczy się to 
obecnego kata, którego. wiek , uwalnia go od 
obowiązku przywdziania munduru żołnierza, 
lecz jest charakterystyczne jako prawo zabyt­
kowe, oraz na przyszłość, gdy funkcję te obej­
mie nowy, mtodszv kai; i 
dawnym ustawodawcom o to, aby oficjalnego 
kata trzymać zdała od wszelkich kontaktów z 
większym zbiorowiskiem ludzkiem.

Multi, i którego sin iała Irlandia śmiele
üieswykla przygoda zabobonnego szynkarza

biarza.

Przesądy i zabobony dla sprytnych oszu- j pierwszej osoby. John R. nie dopuszcza! 
stów są podłożem, z którego ciągną kolosal- j też, by od jednej zapałki zapalała papiere­
ne zyski. Prasa polska raz poraź przynosi j sa trzecia osoba.
opisy nieprawdopodobnych historii oszu- j Ten oto człowiek postanowił pewnego 
kańczych. powstałych na tle przesądu i za- dnia dowiedzieć się czegoś o swej przy- 
bobonu. Mistrzyniami wprost w tym rze- | szłesei, a któż ją może znać lepiej od wróż- 
miośle są cyganki.

Ale mylilibyśmy się sądząc, że zabobo­
ny i przesądy zależne są od stopnia kultu­
ry i cywilizacji danego kraju. Przeczy temu 
niesamowita historia, o której rozpisuje się 
prasa irlandzka.

W pobliżu Dublina na wsi posiadał go- 
Spocę niejaki John R. Powodziło mu się do-

WRÓŹBA WYPADŁA ŹIE.

Goj, Janoszka lub Ulrich potwierdzali na prze , .
kazie wpłatę zaliczenia. Nie wciągano jednak slron.ale, albowiem 
przekazu do wykazu kasowego, lecz oddawanoj BYŁ DOBRYM I SOLIDNYM 
go odrazu Sobocie, który czynił odpowiednie ' , . KUPCEM
ÄÄÄ-Ä; Umla, sk cbehocto »*= chS,n:=
kat przekazu /aliczEniawegoprzesylano ^ n.1€, P1}’
stacji nadania,: która wypłacała adresatowi za- puhł ani tue giął w kąriy. Za .o jednak 
liczenie. Nadaeną liyt zazwyczaj Jan. Kuber,;.pda} ,ińiją ^-Adęj.Joyl. niewJą|ygodriie ząbo- 
brat głównego organizatora szajki.

Na zaliczeniach podpisywał się jednak na-
zwiskiem Bormanna i na to fikcyjne nazwisko 
odbierał też pieniądze za zaliczenie.

OPISANY PLAN DZIAŁANIA POZWA­
LAŁ CZŁONKOM BANDY ZAOPATRY­
WAĆ SIĘ W GOTÓWKĘ, KTÓRĄ DZIE­

LILI MIĘDZY SOBĄ.
Gdy chodziło o zdobycie towarów, wówczas 
Zuber Augustyn zamawia? w fmach Allerhand 
i Hungaria w Krakowie lub we frire War-

Do kogo uśmiechnęło 
się szczęście?
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rBoimy,
Nie tolerował, by w lokalu przebywało 

13 gości, bo według jego przeświadczenia 
jedną z osób może spotkać śmierć. Natych­
miast zawraca! z drogi, jeżeli przebiegł mu 
ją kot. Oznaką czyhającego nieszczęścia 
było spotkanie rano starej kobiety, jako

Johna R. czeka jakoby poważne nieszczę­
ście, przejdzie ciężką chorobę i w gospo­
darstwie będzie-mu zdychało bydło. Nie­
szczęścia te —- powiedział wróżb żarz .— da­
dzą się odwrócić pod warunkiem, że John 
R nie będzie przyjmował więcej srebrnych 
monet 5-szylingawych. One prz\ noszą nie- Mf .uo ^u.“* ^ 
szczęście. ' ' ' isrkieokohcznoś

a pieniędzy takich nie przyjmował. To też 
gospodarstwo Johna R. w krótkim czasie 
było zupełnie zrujnowane, tym więcej, że 
na darmowe popłochy schodzili się ludzie * 
całej okolicy.

Jakież było zdumienie szynkarza, gdy 
stwierdził, że nabywcą jego gospodarstw» 
z licytacji był nie kto inny

A WŁAŚNIE ÓW WRÓŻBIARZ,
który mu tak stanowczo doradzał nie- 
przyjmowanie 5-szylingówek. To też teraz 
otwarły mu się oczy. Nabrał przeświadcze­
nia, że padł ofiarą oszusta i o pomoc udał 
się do sądu. Sąd rzeczywiście przyjął wszy- 

i kontrakt kupna unie-
T , „ ........ , . - ważni!, a w dodatku wróżbiarza skazał na
JohnR. wróci z miasta zupinie zgnę- karę więzienia, 

biony, lecz me było inne, rady. Postanowił 
zastosować się.-dst; s tady ■ jasnowidza i nie 
przyjmował nieszczęsnych monet, aby 
uniknąć nieszczęść.

Nie wiadomo jaką drogą, ale ludzie 
szybko dowiedzieli się o wróżbie i odtąd 
J oknowi

PŁACILI WŁAŚNIE WYŁĄCZNIE 
5-SZYLINGÓ WICAMI.

Zabobonny szynkarz wolał jednak tracić

Zdjęcie nasze przedstawia moment wygłaszania przez P. Ministra Spraw Zagranicznych 
Józefa Becka expose w Sejmowej Komisji Spraw Zagranicznych w dniu 10 stycznia br.

Milioner w łachmanach
Do zakładu psychiatrycznego w Nowym 

Jorku przy wieź,ono niedawno oryginalne­
go pacjenta. Był nim milioner amerykański. 
Jego choroba umysłowa ujawniała się tym. 
że ubzdurał sobie, iż nie stać go na kupno 
nowego ubrania, bo inaczej roztrwoni w 
ten spósób cały majątek. Długo więc widy­
wano go w jednym i tym samym ubraniu. 
W końcu milioner wyglądał jak najgorszy 
dziad. Kiedy jednak milioner jeszcze do

datkowo ubzdurał sobie, że nie wolno mu 
wyrzucać niedopałków zapałek i nosił je 
kupami w kieszeniach łachmanów, wów­
czas cala jego rodzina miała już dość tych 
dziwactw. Zamknięto go w klinice. Tu o 
tyle nastąpiła poprawa zdrowia, że obecnie 
zgadza się nie zbierać niedopałków. Udało 
się go również przekonać, że może sobie 
pozwolić na kupno trzech garniturów bez 
obawy utraty swego majątku.

56 lat głodówKi
Na półwyspie Indochińskim żyje kobieta o 

nazwisku Giribala, licząca 68 lat, która nie 
przyjmuje pokarmów od 56 lat, ICob eta ta wy­
szła zamąź, mając 10 lat, jak to się często zda­
rza w jej kraju. W 12 roku życia owdowiała, 
pod wpływem lego faktu popadła w taką roz­
pacz, że postanowiła zejść ze świata. Rodzina 
jednak odwiodła ją od myśli samobójczych. 
Poradzono jej, aby uczciła pamięć kochanego 
małżonka postem w połączeniu z medytacją 
religijną. Od tej pory poczęła jeść coraz mniej, 
aż wreszcie przestała zupełnie przyjmować 
pokarmy, zadawalając się szklanką słonej wcf 
d". Należy dodać, że w medycynie fakty kom­
pletnej głodówki notowane są obecnie dość 
często, czas ich jednak maksymalny sięga do 
60 dni.

300 mil przeszli na kolanach 
trzej Hindusi

Przed kilkoma tygodniami z Kalkuty wy­
ruszyli trzej Hindusi, ojciec i dwaj synowie, 
by na kolanach udać się do świątvni v Ha- 
war i złożyć podziękowanie za cudowne u- 
zdrowienie ojca. Synowie pokaleczyli sobie 
kolana w straszliwy sposób i po przejściu 300 
mil zmarli z powodu zatrucia krwi. Tylko oj­
ciec dotarł do świątyni i po złożeniu dzięk­
czynienia zmarł w drodze powrotnej.

76 lat przy warsztacie 
tkackim

We Francji zmarł ostatnio przeżywszy lat 
84 tkacz Jan Nessens. Zmarły był najstarszym 
tkaczem we Francji. Rozpoczął on pracę w 
tkalni j»io ośmioletni chłopiec. Po dziewięciu 
latach nauki i różnych pracach pomocni­
czych w tkalni został tkaczem. Zawód ten 
uprawiał Nessens przez 65 lat. Ogółem Nes­
sens spędził przy warsztacie tkackim 75 lat.

Obiecujący więzień.
Dyrektor więzienia: — Bardzo żałuję, 

że wskutek przeoczenia przetrzymaliśmy 
tutaj pana dziesięć dni.

— Więzień: — Nic nic szkodzi. Bę­
dziecie mogli odciągnąć mi to następnym 
razem.



Czwartek, dnia 13 go stvcznla 193S,r,

ZYCIE * *

Na ostatnim posiedzeniu zarządu Polek. | 
Związku Piłki Nożnej postanowiono wystąpić 
mą najbliższym walnym zebraniu P. Z. P. N.

wnioskiem reorganizacji rozgrywek o pu­
char Polski imienia Pana Prezydenta R, P. 
oraz zawodów o wejście do Ligi.

. W rozgrywkach, o puchar Polski okręgi 
mają być wzmocnione zawodnikami ligowymi, 
co się niewątpliwie przyczyni do ożywienia 
tych zawodów i do szerszego zainteresowania 
publiczności rozgrywkami.

Z Irlandią gramy 
definitywnie 22 maja
Zarząd. PZPN po pertraktacjach z Irlandią za­

twierdził ostatecznie termin 11 maja na rozegranie 
p.erwszego międzypaństwowego meczu Polska — 
Irlandia w Warszawie.

W sprawie zawodów o wejście do Ligi.i Co do wniosków w sprawie powiększenia 
zarząd P, Z. P. N, występuje z wnioskiem, Ligi państwowej, zarząd P. Z P. N. rozpa- 
aby podział na grupy zmieniał się co roku. I trzy je dopiero po walnym zebraniu Ligi..

Znamy już skład reprezentacji Niemiec
na mecz z PolsKą

-ooo-

Kto ustępuje z zarządu 
P.Z. P. N.?

' W związku ze zbliżającym się walnym zebra­
ły . no ulC‘ j ,iU''o\v n.j
du ustąpią ’mjr. Jacheć. hit. Grabcwsk", kpt. Ga­
wroński, Herman dr Kafliński i Mailom, Oczy w.- 
ście, że Walne ’ Zebranie może wymienionych 
działaczy wybiać ponownie.

------- OOO-----—

Odoowietizi redakcji
■ Czułów 28. 1) Renta z kart kwitów veil

wstrzymana od 1 sierpnia 1934 foka z p-Wutiu 
dochodu z praev. nie be-dzie nigdy nadolacur.a 
2) Od 1 i'p:a 1937 r. cbcw.ąeuje U'3..awa uiaez- 
Ip.eażeńiowa z dn a ld lip:« 1937. w myśl której 
Żaklad Ubezpieczeń Społecznych nie zmniejsza 
terdv z kart kwitowych wszystkim tvm in wab 
d';m. którzy otrzymują rente wypadkowa do 3fi 
żł miesięcznie względnie eh dochód z pracy n.e 
przewyższa 80 zł m es!ę:zńe.

K S. Chorzów III. 1) Dnia 12 styćziria _ br. 
interWÓh"cwaL"śmv w Zakładzie Ubezpieczeń na 
wypadek inwaVdztwa w Chorzowie w sprawie 
t>rzvznaniä tenty z "kart kw'tbwvch'i mamv na­
dzieje że w krótkim czas e zostanie sprawa za* 
latwkura. — 2) Na iicmery cbligacyj nam poda­
ne nie padła leszcze wygrana

P. K. Wielkie Hajduki, l) Przedsiębiorstwo 
psadrheze dotrzyma obietnicy. - matka otrzyma 
ta cześć. gruntu. która przylecą do lei domoj 
Stwa Tak.nas informowano > zdale sie. że mat­
ka. iuż wpłaciła pew.en zadatek na kupno arm 
tu. — 2) Zakład Ubezpieczeń Społecznych od­
dział w Chorzowie płaci rente wypadkowa, lecz 
wynagrodzenia podczas choroby nie przyznane. 
Jeżeli s-kuiki wypadku 1st me a nadal to możni 
Zadać renty wypadkcwei W tvm celu trzeha 
wnieść podanie do.Zakładu Ubezpieczeń Społe" 
cznvch. oddział w Chorzowie, po czvm nastę­
pu e badanie poszkodowanego przez lekarza 
zaufanego i ten orzeka ile procent wynos- me" 
Zdolność do pracy i od którego czasu Zakład 
nie płaci renty wvoadkowei ieżeH niezdolność 
do nraev wynosi mnie i -niż 10 proc

K R. w M. O pracach w sadzie i ogrodzie 
pisaliśmy kz w dodatku Ziemia Śląską“ Po- ' 
wear tamy zatem raz ’c szcze : Suche i nlepotrze' 
bne ealez'e wycinać pnie drzewek owocowych 
Smńrować mieszań na w a ona z g na : krowień- 
cem Pilnie obierać suche poskręcane hśc'e co 
wiśza na uafazkach bo z n;ch wyłrgna sie ta" 
s'en ce Zrazy do szczep'enia z drzew szta­
chetowych uciąć ak tv!ko śmee zeidz-e grzad’ 
k-: na zasiew rozsady kapuś tanei tudzież ood 
marchew i pietruszkę przygotować Inspekta 
zasiać

Niemieckie Biuro" Informacyjne donosi, źe 
memiecki związek bokserski - ustalił już 
skład reprezentacji Niemiec na mecz z Polską, 
który się odbędzie w Poznaniu dnia 13 lutego 
Skład ten przedstawia się następująco: Waga 
musza —r Tiętsch (Berlin), kogucia — Graaf 
(Berlin), piórkpwa — Miner (Wrocław), lek­
ka — Nürnberg (Berlin) -• półśrednia — Mu­
rach (Schalke) średnia —- Baumgarten (Ham-

• burg), półciężka — Vogt (Hamburg), ciężka — 
| Runge (W upper tal).

Niemieckie • Biuro Informacyjne zaznacza, 
źezdaniem fachowych kół niemieckich — 
bokserzy niemieccy będą mieli w tym roku 
nieco,łatwiejsze zadanie ze względu na praw­
dopodobny brak w polskiej reprezentacji. Po- 
lusa I Chmielewskiego.

Si* inn nalali smarts lo Mara#
. Polski Związek Piłki Nożnej rozpatrywał rów­

nież sprawę’ wyjazdu reprezentacji piłkarskiej 
Polski Południowej do Marsylii na dzień 20 lute­
go. Jak wiadomo, zarząd PZPN. domaga się ze 
względu na olbrzyrpie koszty, podróży, bO tys fr 
za ten mecz, podczas gdy. francuskie władza pił­
karskie proponują 60 tys. franków. Zarząd PZPN

uchwalił prowadzić w tej sprawie dalsze pertrak 
taćje, PZPN zgadza; się na rozegranie ; drugiego 
meczu, w jednym z miast na Riwierze, aby w ten 
sposób obniżyć koszty podróży. Oczywiście w . ra- 
zie (wystarania się przez związek frąncuśki c 
zniżkę na kolejach. francuskich, koszty zostaną 
propporcjęmąlnie obniżone.

KariMi poiiao papilarni di misia
Liga Popierania Turystyki w Katowi­

cach uruchamia w niedzielę 16 bm.. nate 
ciarski pociąg popularny do Wisły. Odjazd 
pociągu z Katowic o godz. 6.50 rańOj Wi­
sła przyjazd 9 37. Odjazd z Wisły o godzi­
nie 13.52, przyjazd do Katowic o godzinie 
21.52. Postój pociągu na stacji Katowice- 
Ligota. — Cena przejazdu tam i z powro­
tem łącznie z kuponem uprawniającym do 
udziału w wycieczce narciarskiej — pod

fachowym przewodnictwem tylko 4.50 z!. 
Obsługę przeprowadza Biuro Turystyczne 
I- P. T. w Wiśle. — W programie wyciecz­
ki narciarskie z przewodnikami na Kuba- 
lonkę i Baranią Górę, kurs narciarski dla 
początkujących i zaawansowanych oraz 
yrycięczki sankami. .

Karty kontrolne na powyższe pociągi 
sprzedają; Kolejowa kasa biletowa w Kato­
wicach oraz wszystkie biura podróży.

Program radiowy
Piątek 14 stycznia.

KATOWIC® — Godz. 6.15—8.00 Audycja poranna. -- 
8.00 i 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Arie z oper Czaj­
kowskiego — płyty. 11.57 Sygnał czasu 12.03 Audycja 
południowa. 18.00 Koncert życzeń. 13.15 Najpopularniej­
sze utwory — płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 14,33 
14 35—14.45 Tańczymy walca — płyty. 15.30 Wiadomo­
ści gospodarcze. 15.45 „Bociek-Kuba" —- opowiadanie 
dla dzieci. 16.10 Rozmowa z chorymi ks. kapelana Mi­
chała Rękasa. 16.16 Orkiestra salonowa. 16.50 Pogadan­
ka aktualna.. r.00 .Współczesna matka" — pogadanka. 
17.15 „Królowie chodzą“ — ukraińskie słuchowisko 
obrzędowe. 17:50 Przegląd wydawnictw. 18.00 Komuni­
kat śniegowy z Krakowa I wiadomości sportowe z War­
szawy. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.15 Koncert roz­
rywkowy orkiestry salonowej. 38.40 i'oradn.u sportowy. 
18:45 Ogrodnik Śląski: „Uczmy się pomologii — wcze­
sne gruszki“ — pogadanka Władysława Włosika. 15,00 
Powszechny Teatr Wyobraźni: „Cień Macieja Pascala" 
Lulgt Pirandello, 19.40 Płyty. 19.50 Pogadanka aktual­
na. 20.00 Koncert symfoniczny ork estry Filharmonii 
Warszawskiej. W przerwie ok. godz. 21.00. Dzielnik 
wieczorny i pogadanka aktualna. 22.50 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego, przegląd prasy I ko­
munikat mętorologlczny. 23.00—23.30 Muzyka taneczna 
- płyty. .

-ooo-

TEATR, MUZYKA i EKRAN
REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA 
WYSPIAŃSKIEGO W KATO W iLACH:

Czwartek o godz. 20: „Na Łyczakowie“ — premiera, 
fiątek o godz. 20 15- .Zmieniam pleć*.

, Sobota o godz. 15,30. „Jasna Góra“ dla szkół. — O 
godz.. 10:. „Na.Łyczakówia“.

Niedziela o godz. Tl: Akademia „Młodzie* szkolna
Żołnierzowi polskiemu". — O godz. 15.30 „Dzika pszczo­
ła" dla huty „Batory“. — O godz, 19: „Na Łyczako­
wie“ dla kop. i „Glescbe".

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji:
CIESZYN — piątek 14 styczuła o godz. 20: ' „Teoria 

Einsteina“.
RACIBÓRZ — poniedziałek 17 tom. o godz. 20; „Jae- 

na Góra“
KNURÓW poniedziałek 17 bm. o godz. 20; „Teoria 

Einsteina“..
CHORZÓW wtorek 18 bm o godz. 20; „Na Łycza* 

kowie‘%

-ooo-

Do Lille poje łzie 
słabsza reprezentacja

XV sprawie meczu reprezentacji piłkarskie, 
Polski Zachodniej w Lille, pu.wG . ł ...v ...i. : 
zgodził się. aby dalsze rokowania w tej sprawie 
prowadził okręg krakowski, lub Wisła krakowska. 
Zasadniczo PZPN zgadza się na rozegranie teg. 
meczu, z lym, że do Marsylii musi pojechać sil­
niejsza reprezentacji a do Lille słabsra.

----- OOO-----

Zakaz wyjazdu reprezen­
tacji Chorzowa da Gl.w.c

Polski Związek Piłki Nożnej odmówił wyda­
nia zezwolenia na wyjazd reprezentacj Chorzowa 
do Gliwic, celem rozegrania Um meczu między­
miastowego w un. 2 lutego rb. Zakaz u noty w wa 
ny jest wyjazdem najlepszych piłkarzy do L'lle i 
Marsylii. Chorzów musiałby zatem wyjechać w 
składzie osłabionym.

KIEDY GRAMY Z BUŁGARIĄ?
Bułgarski Związek Piłkarski, jak wiadrmo, za­

proponował Poisce rozegranie meczu rewanżowe

go na terenie Polski w dn. 1 maja rb. PZPN. nie 
zgodził się na ten termin i zwrócił się do bułgar 
śkiego związku piłkarskiego z propozycją prze­
niesienia terminu zawodów na późniejsze miesią­
ce.

OBÖZ KONDYCYJNY DLA BOKSERÓW 
PRZED MECZEM Z NIEMCAMI.

Polski Związek Bokserski postanowi} zor­
ganizować przed meczem Polska — Niemcy 
dwutygodniowy . obóz kondycyjny dla czoło­
wych bokserów polskich.

SKŁAD POZNANIA NA MECZ Z RZYMEM.
Skład reprezentacji Poznania hi mecz z 

Rzymem w dniu 18 bm. nie został jeszcze de­
finitywnie ustalony. Prawdopodobnie Poznań 
wystąpi w składzie następującym: Czerwiń­
ski, Koziołek (łub Janowćżyk), Pola (wzgl. 
Frankowski), Jarecki, Szułczyński, Szymura 
i Klimecki.

NOWI POLSCY SĘDZIOWIE MIĘDZYNARO­
DOWI.

PZPN ustalił nową l.się po''kich międzynaro 
dowych sędziów piłkarskich na. rok bieżący. Na 
liście tej figurują dr Lustgai ten, Wacław Kuchar, 
Rutkowski, WarJęszkiewicz i Schneider.

Dz‘ał handlowy.
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 

W MYSŁOWICACH.
Na Centralną Targowicę w Mysłowicach spędzono od 

4 do 10 stycznia 1608 szt. zwierzył. Płacono w dniu Id 
bm. za 1 kg żywej wagi za: Stadniki pelnoinKłsi»te, wy­
rwie najwyższej wartość, rzeźnej 50—65, pel nom Igelet# 
młodsze 49—55, miernie odżywione młodsze i dobrze od­
żywione starsze 40—48: Jałówki I krowy: pełuomłgsłste 
wytuczone krewy I jałówki uajw. wartości rzeźnej da 
7 lat 65—75, starsze wytuczone krowy i mniej dobre 
młodsze krowy i jałówki 56—65, miernie odżywione kro­
wy 1 jałówki 49—55, licho odżywione krowy 1 jałówki 
40—48; najprzedniejsze cielęta tuczone 80—93, średnie 
tuczone cielęta 1 najprzedniejsze ssaki 70—80, mulej tu­
czone c.elgta 1 dobre ssaki 61—70, liche ssaki 55—65; 
Sarinie tuczone ponad 150 kg żywej, wagi 116—425, ptł- 
nomięslste od 120—15Ó kg 107—115, pełuomlęs.ste od 106) 
do Lo kg 97—106, pełń om ięslgtę od„ 50—100 kg 88—96 ..gj% 
Przebieg täfgü: mały, tóndehcja nr bydła utrzymaną, ü 
świti słabsza.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 12 stycznia:
Ceny rozumieją się za towar standartowy, wzgl. .4rad­
nie j jakości za lot) kg w handlu hurtowym parytet war 

gon Katowice, przy dostawie bie&ąccj.
Ceny orientacyjne: ZBOŻA: Pszenica czerwona

twarda 29.25—19.75, jednolita*28.75—29.25, zbierana 28.25 
—28.75, Zyto 23.50—23.75, Jęczmień przemiałowy 20.25— 
20.75, pastewny 10.25—19.75, Owies jednolity 22.50—28, 
zbierany 22—22.50, Kukurydza 20.75—21.25. — Przetwory 
młynarskie: Mąka pszenna gat. I wyciągowii 0—30 proc. 
43.50—43.50, gat. I 0—50 proc. 42—43.50, gat. 1-A 0—65 
proc. 41—42, gat. II 30—65 proc. 3-—33, gat. Il-A 50—65 
proc. 28.50—29.50, gat. III 65—70 proc. 26—26.50, paste­
wna 17—18, razowa 0—95 proc. 34—34.50, Mąka żytnia 
gut. I 0—50 proc. 33.50—34, gat. 1 0—65 prec. 32.50—33, 
gat. II 50—65 proc. 22.75—2325 razowa 0—95 proc 28— 
28.50, Mąka z.emmaczana superior 33—34, Otręby pszen­
ne grube przem. stand 16.75—17.25, średnie 15.75—16.25, 
miałkie 15.25—15.75, żytnie 15—15.50, Hreczka 180—19. 
Strączkowe, oleiste, koniczyny i Inne nasiona: Groch
polny 26.50—27.50, Groch Wiktoria 30—31, Fasola biała 
28—29, krasa 26—27, Wyka 20—21, Pelu6zka25—26. Lubin 
żółty 17.25—17.75, niebieski 16.75—17.25, Seradela 31—33, 
Mak 89—91, Koniczyna czerwona bez kanlankl 130—140 
biała 200—240, szwedzka 250—270, żółta 80—90, Rajgras 
angielski 70—80,' Tymotka 50—60, Buraki eckendorfsltle 
żółte 60—70, czerwone 70—80. Pastewne 1 inne' Kuchy

Zaginął pies (biały szpic) w okolicy W;lko- 
wyge — Mikołów. Wabi sir „Neika“, Łaskawy 
odnalazca zechce przysiad go za .wynagrodzeń.em 
Ludwik Górecki, Zarzecze, ul. Mikcłowska 23. —

— Gdzie jest ten pan, który chciał się po­
skarży 6?

s..
— Maksin, opanuj się, już dosyć, 

j dom ma być jednopiętrowy.
przecież

„Powiedzcie no panie dryndziarzu, jaki* 
są w tym mieście zabytki?“

„W pierwszym rzędzie to ja, a następnie 
mamy jeszcze kilka starych budynków.“


